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(Zamach centralistów i dr. Giskry na konstytucję.--  

UsiłowtMG centraiLtów aby oburzyć Galicję. — Zmiana 
w winisterjum .)

Centraliści zóij«ją  sami swoją teorję o nie­
właściwości przedsiębrania na teraz zmian w 
konstymeji grudniowej, podnoszą bowiem ciągle 
sprawę reiormy parlamentarnej (wyborów bezpo­
średnich) i zapowiadają traktowanie je j na tej 
jeszerb sesji Rady państwa. Projekt pomnożenia 
obecnej liczby deputowanych o 2u3 w ten spo­
sób, ie  jeJna połowa Izby wybraną byłaby przez 
Jejmy, a druga wychodziłab; z wyborów bezpo­
średnich, narniza prawa królestw i krajów ko­
ronnych, zawarowane statutami krajowemi. Sta­
tut buwiem nie powiada n. p., ze sejmowi gaii- 
oyjskiemu przysłużą prawo wysyłania 38 depu­
towanych do rsjuhsrata, ale wyraźnie c a ł y  w y ­
b ó r  zalicza do atrybncyj reprezentacji krajowej. 
Każde rozpisanie wyborów do Rudy państwa, z 
pominięciom oejmn, byłoby tedy złamaniem sta- 
tntn krajowego, i zmiana konstytucji w tym kie- 
ranka bez zeiwoleaia sojmów przedsięwziętą być 
nk może. Tyle co  do prawnej strony tej «w e- 
Mii. Co do strony formalnej, widzimy, ż« Nitm 
Cum K onstytucja  wydaje się zbyt młodą i zmien.a- 
nie jej niewłasciwem tylko wtenczas, gdy chodzi
0 uwzględnienie praw i żądań narodów nie-nie- 
mieckieb. W duoLu bardziej centralistycznym, 
gotowi są zmienić zaraz z franta całą konsty­
tucję.

Okólnik p. Giskry, zastrzegający ministrowi 
Uazcaczanie terminn wyborów w razie opróżnie­
niu krzesła poselskiego, obowiązywać luożft w 
Gaficji tylko o tyle, o ile p. ministrowi nie po­
doba się przedłnżyć tego terminu po za okres, 
Wtmazany dodatkiem do krajowej ordynacji w y­
borczej, uchwalonym i sankcjonowanym w roku 
1866. Powiedziane tam, ze wybór ma być roz- 
pRuiay uąjdaltj do dni 90. Gdyby tndy p. mini­
ster zechciał wstrzymywać wybór dłużą), nara­
stałby p n .w y  krajowe, i namiestnictwo na we­
zwanie Wydziału krajowego musictoby rozpisać 
wybór bc względu na cKóinik ministerialny, j e ­
żeliby namiestnik nie obciął stać się współwin­
nym w m rużeniu ustaw.

Większość Rady państwa dokłada wszelkich 
starań, byśmy nie byli ani na chwilę w błędzie 
co do j e j . usposobienia. Sprawozdanie z posie­
dzenia Izby poselskiej, podane dziś w  Gazecie, n- 
twierdzi każdego w tern przekonania. Mimo o- 
świadczeu. i ministra finansów, żenimna nic prze­
ciw tema, by ur-ędnicy, nżywsui przy wymiarze 
podatków musieli znać język krajowy. Izb od­
rzuciła odnośny wniosek Torosiewicza. Jestto 
Postępowanie, które nawet najbardziej nmiarko- 
Vanych między nami obnrzyć musi.

Jenerał Móring nie został tedy ministrem 
obrony krajowej. Centraliści mogą to nważać za 
porażkę, bo jenerał ten należy do filarów owej 
„knitnry* niemieckiej, która nam bię tak wspa­
niałomyślnie narzuca. Podczas bytności swej we 
we Lwowie, nie mógł utaić niemiłego wrażeuia, 
jakie na nim sprawiało to, że na ulicy tak mało 
słyssal niemiecczysny i że teatr niemiecki tak 
słabo bywa tn odwidzany. Uważał on bowiem 
Lwów sa miasto niemieckie.

ogólności, mata zmiana, która zaszła w 
ministerstwie, tj. nominacja hr. TaafTego prezy­
dentom ministrów, jest po częgci porażką, dla p. 
Gitary p t consortcs — ale je9t nią i dla nas. 
Widoczni jest bowiem, żs biirgermmistry ago- 
azili się ia prezydenturę hrabiego pod waran 
k im , że jw  uprawach autonomii krojów wszystko 
pójdzie > ich woli.

Koło polskie w Wiedniu.
Jełeli kto m niem a, ie  ogól ludności n.e 

bierze u nas udziału w uprawach publicznych, 
może s-ę mocno zawieść tą razą. Z wyjątkiem 
ciemnych mas ludności wiejskiej, oguł ten śle­
dzi teraz bardzo pilnie przebieg sprawy rezJu- 
cyjnej, i jak zwykle, rozdrażnienie powszechne 
*wraca się w pierwszej lin przeciw reprezen­
tantom , w których ręku spoczywa kierune. 
spraw naszych, którzy w naszem imieniu prze­
mawiać i działać powinni.

Wiadomości, które otrzymujemy z Wiednia, 
dolewają co chwila uliwy do lego ognia. W czo- 
m jesztzi, najkonserwatywniejszy i najbardziej 
Umiarkowany ze wszystkich dzienników, Czas 
krakowski, zapewnia/, że w razie nieprzyjęcia 
hf zolucji, delegacja polska wstrzyma się od wy­
borów do delegacji wspólnej. By/aby to mani- 

Staoja, któraby mia/a w ęce j jeszcze znaczenia
1 donios/ości, niż samo ustąpienie delegatów z 
U idy państwa —  chociaż mieści się ona im- 
PUdter w  tern ustąpieniu.

Tymczasem dziś donosi nam telegram, ie  
Panowie delegaci postanowili przedsięwziąć ju- 
h\i ten wybór. Donosi on nam także , że u- 
cbwa/ę co  do wystąpienia z Rady państwa od­
uczon o p(.d pozorem, że potrzeba wprzód po­

rozumieć oię co do formalnej strony tego 
aktu.

Ubolewamy mocno, że g/os nasz nie doj­
dzie już panów delegatów przed wyuoram do 
delegacyj wspólnych. Nie pochlebiamy cobie, aże­
by pod wp/ywem jakiegokolwiek objawu opinii 
publicznej z kraju, większość ko/a polskiego 
chcia/a zmienić swoją uchwa/e —  oddawną 
sta/o się bowiem prawid/em , ie  kraj jest dla 
przewodników, a nie przewodnicy dla kraju! 
Ale nie chcielibyśmy, aieby delegacja by/a w  
L/ędz>e co  do usposobienia kraju, tak jak sama 
postępowaniem swojem utrzymuje pod tym 
względem w o/ędzie gabinet i niemieckich swo­
ich kolegów w Izbie. Chcielibyśmy przypomnieć 
pp. delegatom, ie  uległość, jaką okazują wobec 
centralistów, m ołe wychodzić na dobre poje- 
dyńczym ludziom, ale jest szkodliwą, dla inte­
resów ogó/u, i że ten ogół w najwyższym sto­
pniu potępia ca/e dotychczasowe postępowanie 
delegacji, a w uchwalonym wyborze do delegacy, 
wspólnych i w  odroczeniu uchwa/y co do 
wystąpienia z Rady państwa upatruje ju i tylko 
uwieńczenie dzida zgubnego dla j«go  najży­
wotniejszych interesów, ubliżającego jego tra­
dycjom i prawom.

Rozdrażnienie to pow szechne, jakkolwiek 
naturalne i nieuniknione, może mieć bardzo fa­
talne następstwa. Gdyby delegacja sz/a z kra­
jem, to nawet w  racie na. ostrzejszego z jej 
strony wystąpienia, poparcie, użyczone jej przer 
ogół, byłoby mia/o charakter spokojny, imponu­
jący tylko jednomyślnością. Ale po zerwania 
większości reprezentantów z wyobrażeniami i 
życzeniami ogó/u, zerwie Sie burza, która wita­
nych i niewinnych spiorunuje jedną i tą aamą 
klątwą W śród niez&dowołeeii, rozdrażnienia r- 

•oburzenia mas, powstaną znowu fałszywi proro­
cy, którzy używać będą popularnych haseł w 
celu wyniesienia się na miejsce dzisiejszych 
rzeczników sprawy publicznej. Jui dziś niema 
u nas ani jednego nazwiska, o któremby m o­
żna powiedzieć, ie  budzi niepodzieloną ufność 
i sympatję. Z każdym dniem będzie gorzej. Go-- 
rzej dla tych, co mogli posiąść zaufanie ogó/u 
a lekkomyślnie je  postradali; gorzej dla kraju, 
bo niestety, jesteśmy tak ubodzy, ie  pora dzi­
siejszą reprezentacją, i poza głównymi jej przy- 
wódzcami, nie widzimy, nie mamy prawie lu 
dzi. Ambitni znaleźliby się, znaleźliby się m oio 
i zdolni, uczciwi i zas/nieni —  ale niema ta­
kich , którzyby mogli stanąć między krajem i 
rządem, którzyby z obopólnym pożytkiem ma­
gli przeprowadzić ugodę.

Mamy głębokie przekonanie, że w łonie 
delegacji naszej jest wielu prawych i głęboko 
kraj miłujących obyw ateli, którzy przy niefor­
tunnych uchwałach ko/a polskiego albo pozo­
stali w mniejszości, albo, jełeli nalełeli d o  wię­
kszości, to należeli do niej z sumiennego, choć 
mylnego przekonania.

W  interesie dobrej sławy tych obywateli, 
i w interesie dobra publicznego byłoby, aieby 
obrady koła polsk iego, o ile to się stać może, 
były podawane do wiadomości ogółu. W  prze­
ciwnym razie łatwo stać się m oże, że powsze­
chny wyrok potępienia obejmie winnych i n ie­
winnych, ie  nie będziemy wiedzieli, kto zle, a 
kto dobrze wypełniał swój mandat A w chwili, 
kiedy może przyjdzie odnawiać mandaty, dobrze 
jes t, aieby kraj w iedział, komu m ołe zaufać 
nadal, a komu powinien niedowierzać. Te sa­
me względy osobiste, dla któryeh trzymano o - 
we obrady w tajemnicy, wymagają ich wyja­
wienia. Powtarzamy raz jeszcze, ie  rozdrażnie­
nie ogółu jest niezmierne z powodu uchwał 
koła polskiego w Wiedniu. Żadne tłumaczenia, 
żadne ogóln ikow e, dyplomatyczne zwroty nie 
są w stanie uśmierzyć rozgorączkowane) cpimi. 
Uchwały większości nie dad^ą się uniewinnić, 
niechże przynajmniej wiemy, kto należał do 
mniejszości?

Korespondencje Gazety Herodowej
W iisdeń  d. 17. kwietnia.

(R.) W  ogloszonem w  tutejszych dziennikach 
sprawordanin z wczorajszego posiedzenia W yd m  
łn konstytucyjnego niema już przekręeań roz­
myślnych, ale są jednak opuszczone mowy naszych 
posłów, albo tylko kilkoma stłowami wspomnione, 
a a&iważniejsze oświadczenie dr. Giskry znpelnie 
pominięte. Telegrafu wałom waz i wcsoiaj to oświad­
czenie. Dzisiaj tylko dodam, że zdziwienie wiel­

kie w /w oła ic międ-y delegacją. Dr. Giskra kon­
statował, że każdy minister w spiawach galicyj­
skich odnosi się zawsze do hr. Alfreda Potockie­
go, i wszystko w porozumieniu z nim bywa za- 
atwiane. I w s p r a w i e  r e z o i n o j i ,  dodał, 

z n a j d u j e m y  s i ę  z hr. P o t o c k i m  w z n- 
p f l ł n o j  h a r m o n i i .  Woznlkie przeciwne po­
głoski są mylne.

Dsisiąj, jed n s puslow naszych w  bliższych 
stosaDkacL z hrabi* Alfredem zostająey, z nota­
tek innych posłów naszych spisał to oświadcze­
nie dr. Giskry, zapewne dla zakomunikowania go 
ministrowi rolnictwa, któ^y nie był na dzisiej- 
szetn posiedzenia Izby a o gudzime tej miał 
andjenoję n cesarza. Mówią, że nr. Potocki miał 
się podać do dymisji. Wątp.ę jedni h

Dziś już możcniy opowiedzieć i-aiy priiebieg 
ostatniej fazy r&zolnoyjnej. Na posiedzenia mini­
strów, odoytem pod przewodnictwem cesarza, za­
proponował sam cesarz załatwienie sprawy ga ­
licyjskiej nadaniem jej osobnego ministra, języka 
polskiego w szkoło i urzędzie, i sąd a najwyższe­
go, a pozostawieniom reszty pnnl tów do roz­
strzygnięcia w przyszłej sesji. W iększość mini­
strów oświadczyła, iż w koncn nioby nie miaia 
przeciwko temu, ale pod dwoma warunkami 
1) jeżeli Polacy tem się zadowolnią, 2) jeśli się 
okaże, Iż taki sposób załatwienia da się przepro 
wadzić w Izbie. Hrabia Potocki wziął nt siebie 
misję Fybadan.a Polaków zaprosił do s obie 
Zvblikiewi07£, Ziemiałkowskiego, Grocholskiego, 
H ubickiego, ks. Sapienę i Adama Potockiego. 
Otóż z małą modyfikacją wyrazili oni zannie, iż 
w ten sposób jeszcze mogliby sf łonid się delega­
ci do czekania jesiennej sesji, jeśliby naraz otrzy­
mali jako rękojmię dobrej woli rzą&n powyżsib 
trzy ni_ cztery punKta. Umówiono, aby uśm dn 
crasn aać ministerstwa do ostatecznego zdecydo­
wanie się. Tymczasem pan Giskra, po zniesie­
nia się z menerami niemieckimi, oświadczył, te 
niema nadziei, aby Wydział konstytucyjny cofnął 
poprzednią nebwafę, i aby w Izbie przeprowadzić 
można żądane pnnkta. Ministrowie więc nie mo­
g ą  sic pudjąć popierania tego sposobu załatwia­
nia, aby się nie skompromitować !

Itak się skończyła ostatnia faza rezolneyjna. 
Aby w te; sprawa możniejszą snafezc podsUwę 
działanie., burgerministrowie zgodzili się na no 
mtnację br.Taaffego rzeczywistym ministrem pre­
zydentem , a z powoda rywalizacji między dr. 
Herbstem a Giskrą, proponowali Plenera na w i­
ceprezydenta. Dziś jednak popołudnia chodzą 
pogłoski, że przesilenie mimsterjalno wcale nie 
jest ukończone jeszcze.

Jutro na godzinę 11. zwołany jest koło pol­
skie, aby uchwalić, jakie ma delegacja zająć sta­
nowisko wobec Rady państwa po ostatnich n- 
chwałacb. Pozawczorajszy artykuł Czatu od­
radzający wystąpienia, roznosili rodczytywali so­
bie niektórzy dcieęaci z rozpromienioną twarzą, 
cieszyli się, iż znalazł się przecie organ, rftóry 
ich bronić będzie, gdy odstąpiwszy od rezolncji, 
pozostaną w Wiednia nadal. Biedny ten Czat 1 
Pan kazał — sługa m u9i!

W ied eń  d. 16. kwietnia.
A  Posiedzenia Rady państwa odbywają się 

teraz codziennie- Gdzie Liemcom cbodzi o zała­
twienie jakiejś sprawy, lab sporządzenie jakiej 
ustawy, którą chce szybko załatwić iob minlsterjnm, 
tam zawsze znajdą czas i doorą w olę; gdzie zaś 
cbodzi o przedmiot, cboćby najważniejszy, ale im 
nieprzypgdająey do smazn, tam umieją zwlekać, 
zasłaniać się iada pozorami, by nareszcie rzecz 
całą nmorzyć.

Dla rezolncji galicyjskiej niemieli pizts całą 
sesję tyle ccasn, by ją  rozebiać w Wydziale i 
rezultat obrad przedłożyć Izbie, —  dopiero przy 
srihyłkn se >ji uznali za itosj* ne zająć się ii. 
sprawą. A jakże się do tego wzięli leniwe 1 Nim 
się podkomitet zebrał, dnżo czasu npłynęło; ze­
brawszy się, nie objawił on twegc zdania, dopóki 
się nie wywiedział i nie wypytał ministrów, jak cheą 
r^ecz mieć załatwioną. Idąc za informacją mi­
nistra spraw wewnętrznych, który jeui przeciwny 
rezolncji, bo się lęks każdej zmiany w konstytu­
cji grudniowej, przeczuwając łe  zmiana w rzeczy 
prawdopodobnie zmianę osób, a przynajmniej oso­
by za sobą by pociągnęła — podkomitet posłaezny 
odrzacil rezolucję. Dyskusja cała i przytaczane 
powody były tylko blichtrem, mającym upozoro­
wać niezależność sądu akolytów nunisterjalnycb.

Najlepszy dowod, że wszystko się odbywa 
par ordre du moupthi, jest w  tem, że nagle odro­
czono posiedzenia podkomiteta, bo tak sobie m. 
nistruwie życzyli. Przyczyny ściśle rzojonalnej 
takiej zwłoki niema, ale ta wystarczę lada ska 
zówka rządu, by się do jego  życzenia czy roz­
kazu zastosować.

Powiaaają, łe  ministrowie radzą ciągie, co 
dalej* począć, że pannje między nimi scysja, że 
się czy chcą podawać do dymisji, czy jaz się 
podali niektórzy — a nareszcie wraca w smie- 
nnnej I oranie je lyny promyk nadziei, który jeszcze 
przyświeca, że korona ostatecznie swym przowa­
żnym wpływem, sprawie tej inny zechce nacać 
kierunek.

Jestto nader niewdzięczne zadanie, przesą­
dzać i opierać się na wątłych podstawach, których 
pod łapę doświadczenia naszego wziąć tupmoźemy. 
Nam tę tylko i  dotychczasowego przeniegn rze­

czy i z faktów wyciągać wolno kcnalnzję, że 
póki w Radzie korony kraj na^z nie będzie miał 
przedstawiciela, któryby i interesą Krfju swego 
miał na serca, i był moralnie odpowiedzial­
nym za swe rady i postępowaaie wobec krajn, 
a któremnby j<go r anow ako nmoienniło być 
tłumaczem potrzeb i bólów krajn t e g o , który 
bądź eo bądź w watnycL snrnwacł ostatecznie 
rozstrzyga - dopóty nudno bjazie dobić się praw 
i swobód, które de wzmocnienia sił materjaluycn 
i moralnych I;raju i wzmoouenia zarazem m o­
narchii tą nieodzuwnie potrzehue.

Jak dziś rseezy stoją, rapytał można, kto nam 
bardziej nieprzychylny, ozy więłrszoić nijmiec- 
ka rajchsratn, ozy miuistcijnin, nie odpowiedzieć 
trudu.0. 7  i chybi rzecz konkorsn. Rozpisawszy 
konknrs na wyczerpującą rozprawę, możneby do­
piero 2 danych pozytywnych odpow iedzieć, kto 
lepszy. Rezultat byłby jednak zawsze ujemny

Na azisie.i.cem posiedzeniu mieliśmy próuzę 
takiej życzliwości. Przy rozprawach nad reforma 
podatkową, poseł Torosiiewiez żądał, aby urzędui- 
ey, którzy mają należeć do komisyj sza­
cunkowych w G alicji, znali jfzy k  krajowy 
Słym j  'centraiista p. Skene wmrwiuł nąjteńden- 
eyjniej w  świeeia, że to pretel st do jakJenio nie- 
okreblonyeL narodowycn kombinseyj s właściwie, 
że toby liczbę niemibekich klientów Skenngc et 
eotuortu umniejszyło.

Izba mimo tej emicszncści Skeuego i cho- 
oiat minister B^estcl się zgodził na wniosek To- 
tosiewiezu, odrzneiła go. Żywioł iob istotnie 
jest tieu* aurum aut tervit aut impera. (jako zioto : 
albo służy, albo rozkasuje). O siłę się koniecznie 
rfarać nam trzeba —  bo tylko z siłą paktują.

B u karesa t d. 13. kwietnia.
(A . Łab.) KońusąC* się w ryeh dniaoh w y­

bory <L> Isb ramańskiec nąjrapełniej usprawitdli 
wiły przypuszczęoi« m oje , że partja rządowa, 
ozyti raczę* parrja p Kcgolniczana, odniesie zn- 
pełny tryumf. W e wczystaicłi cztereoi wyborczych 
oiałach oatewoui na głowę porażeni —  ąawet kan- 
ńyńmtws na a eg s p  Bratiaai i p  Roasśn ą o « c  
teczuie nie jest zapewniona, ebociaŁ w Każdym 
-azie możra mniemać, że miasto bukareist, jako 
ceutram czcrwieńców, nie zaniedba poprzeć. tv o- 
. sh przywódzców; dotychczas jednak, jak powia­
dam, stanowczo o tem orzec nie podobna, gdy z 
p. Kogoluji -ano prowadzi kampanię ń outrance i 
ohcc pozostać kompletnym panem poia bitwy. 
Bratiano widząc swój npadek podbuuzg publiczną 
opinię na niekorzyź1’ swojego antagonisty, w y ­
prowadzając nu jaw rozmaite nadużycia p. miui- 
ftra spraw wewnętrzny eh , dopełnione w ciąga 
wyborów p.zei; usuwanie prefektów, p, aąjrżanych 
o sprzyjani! czerwooyu, i zastąpienie ich Indźmi, 
oddanem. machinacjom Kogolnicsana, ogiom- 
nie powstaje na systematyczne szpiegostwo prze 
prowadzone w całej Rumnnii na wie są  skalę za 
wolą i z rozkazn p. ministra, a pod kierunkiem 
adeptów jego pp. AUrghiloLianu i Gradisteana, 
którzy, o zgrozo* zostali do Izb wybrani. W szyst­
kie te gorzkie żale, wvpowiedz'4ue puez p Bra­
tu na w sali Slatmrano na puLlicznem zgroma­
dzeniu politycznych jego przyjaciół, zosfal> przy­
jęte, jak opiewał Elcile et Orient, z  największym 
zapałem — izkoda tylko , ż? na manifestacji 
skończyć n ie c  ;i ; bo pr Kogulniczano niezmor­
dowanie dąży dc zgr.cceDia wrzy<rtkiego co jest 
w związku z par ji , przeciwną. I tak ostamią kor­
porację, sympatyzującą z Bratiano-Rosuttowcams, 
mnnicypalną radę Bukareską, dotąd aoiskał, 
nie śn iąc stanoive*o jej rozwiązać, dotąd irryto- 
wat roiL-Jitemi srykanami, aż sama, po na­
radzie z Bratianem, w c ałym komplecie podała 
się do dym isji; ostiim w ięi fort ozcrriencow  zdo 
byty i wkrótce będzie obsadzony załogą innego 
kolor1.

Prujjkt uciąguieniŁ armii rnmnńskiej do o- 
bozu do Moiaawii i rozłożenia jej na piaszczy- 
znie między Foksz&nami a Tykutzem nad Sere­
tem, stanowczo jest już zdecydowany ; oczeknją 
tylko pruskich inżynierów do odznaczenia i sto­
sownego podziała piana przyszłych rycerskich 
popisów dzielnego wojska k9. Karąla. Rumuni 
bowiem, mimo tak często powtarzanych w sążni­
stych raowaca p. Bratiant. wyrazów : postęp c y ­
wilizacja, wykształcenie —  i figurującego nt I 
ście czynnej sity zbrojnej państwa „ornasu 
wojskowych inżynierów, nie wydała jeszcze ze 
swego łon# mężów, zdolnych do wykonania tak 
ważnej operacj., której gdzieindziej aplikant zwy­
czajnego geometry skutecznie mógłby dać radę. 
Bądżcoł.ijdź jednak, rok 1869 wytworzy jeszcze 
jedne Ma-sowe pole, kKre iaK tenże p. Biatiano 
powiada, wyćwiczy żelazny cl obrońców prawo­
sławia i protektorów łacińskiej rasy na żscho 
dzie

Dziennik Tfarodnot', organ Młodej Rółgarji 
piorunuje przeciwko dziennikowi rEuite dOrientt 
popieraiącemn, jak  wam wiadomo, bótgarskich no­
tablów i poroćzonf pi zez nich pe.yeję do paryz 
kiej konferencji. Narodnott obstaje ciągle przy 
memotandnii z J 367 r., Które nif. być wyrasem 
życzeń całego narodu , podczas gdy mernoran- 
inm notablów przedstawia, tylko interes pewnej 
klasy, od daw a  n dtnająccj rzetelnego związku z 
prawdziwym, patrjotami, i ignorującej istotne po­
trzeby r wyiiiagapia kiajn.

O landach oółgarakicn nic nowego nie sły­
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chać; mówią jednak, ii od strony Besarabii mo­
skiewskiej pokazują się od cz&sn do vz&su pe­
wne niepokojące symptomy. Rząd ks. Karola e- 
nergicznie protestnje przeciw wszelkim zarzutom 
dawania bandom przytułku i pola dc organizo­
wania się, a komisja wojskowa, pod prezydsu- 
cją prefekta z Dżiurdżewa (sic), wysłana do Ru- 
szczuka dla powitania nowo-przybyłego jeuerał- 
gubernatora wilajetu Naddunajskiego, Akifaba- 
szy, wyratając w imieniu kaięcia n*j*erdeezniej- 
szo zapewnienia przyjaźni dla Turcji i wszelką 
gotowość do prześladowania bólgarskich konspira- 
cyj, mogących się formować na jaj niekorzyść 
na terytorjnm ruuinóskiem, radziła, aby rząd 
sułtana nie zamecnał i ze Br<ej ytrony nr.ieć się 
na baczności. Kio wie, czy nie jest to aluzja do 
bliskiego wyciągnienia armii nad Seret i do u- 
watania rządu rumuńskiego za wytłumaczony, 
jeżeliby korzystając z tego spokojnie sformowa 
ne bandy zechciały przenieść się z lewego na 
prawy brzeg Dnnaju T Obaczymy.

Czynności Rady państwa.
113. posiedzen ie  Izb y  p o se ls k ie j, a dwie 

Id . k w ietn ia .
Z ministrów obecni: B r e s t e i ,  H a s n e r ,  

T a a f f e  i P o t o c k i .
W  rozprawie nad dalszym ciągiem nstawy 

o podaku gruntowym, wnosi przy J. 8. W  ę- 
* > k przyjęcie nowego nstępu: „Komisja krajo­
wa ma prawo powoływania w razie potrzeby 
rzeczoznawców z głosem doradczym. „ G r o c h o l ­
s ki  zaś wnosi następującą wstawkę: „Komisja 
krajowa, obok nałożonych jej tą ustawą atry- 
bucyj i powinności ma przestrzegać równego prze­
prowadzania całego oszacowania w kraju ko­
ronnym, i w tym celu ma się przez członków 
twoich dokładnie wywiedzieć o metodzie oszaco­
wywania u swoich poprzedników i w innych kra­
jach koronnych, jakoteż starać się o usunięcie 
dotkliwych braków.* Dalej wnosi Grocholski, a- 
żeby w ustęp 5. $. 8. w łożono: „Komisji krajo­
wej przysługuje praw o nadzorowania robót
podkomisyj krajowych * T  i n t i modyfikuje tro­
chę odmiennie wniosek Grocholskiego, poczem 
przyjęto tak ten wniosek, jak i nowy ustęp 
Wężyka.

Po odrzucenia wniosków W ę ż y k a  i Kl i e -  
ra  do §. 9., przyjęto go wedłng osnowy przed­
łożenia Wydziału. $. 10. przyjęto bez rozprawy.

Przy $• 11., który brzmi: „Tak komisjom 
krajowym, jak i szacunkowym przydziela się dla 
robót geometrycznych potrzebny persona! sza­
cunkowy,“ wnosi T o r o s i e  w i c z ,  ażeby po 
słowie „potrzebny* dodaó „znający dokładnie ję ­
zyk krajowy.* Mówca wie z doświadczenia, że 
nrzędniey katastralni, którzy nie znali dobrze j ę ­
zyka krajowego, dali niejednokrotnie powód do 
dłngich procesów, pojąwszy źle wiadomości, za- 
siągnięte n miesskaóców kraju. Wniosek Toro- 
siewioza zostaje dostatecznie poparty.

K a i s e r  sprzeciwia się tema wnioskowi, 
twierdząc, że w robotach czysto technicznych nie 
chodzi o n ic , tylko o technikę rzeczy. G r o ­
c h o l s k i  jest zdania, że rząd znajdzie dla tych 
czynności mazi, znających dobrze język krajowy. 
Określenie „znających dokładnie* należy zatrzy­
mać, gdyż wiadomo, co się n nas zwykle rozu­
mie pod „znajomością języka*. Kontentowano 
się u nas znajomością jakiego jęzvka słowiań­
skiego, co przecie nie wystarcza. Urzędnik taki 
nietylko bowiem rysuje, lecz ma prowadzić pro­
tokół i rozmawiać z ludem. Zresztą nie widzi 
mówca w tern żadnej kwestji politycznej. T o  r o ­
s ie  w ic  z wykazuje, te dość jest dobrych techni­
ków polskiej narodowości. Ostatecznie odrzuco­
no wniosek Torosiewicza. (D. n.)

W y d z i a ł  k o n s t y t u c y j n y  odbył dnia 16. 
b. m. posiedzenie, na którem obradowano nad 
resztą ustępów rezolueji galicyjskiej.

Na wniosek sprawozdawcy dr. K a i s e r a 
odrzucono punkt 1. ustępu 3. rezolucji.

Obrady nad ustępami 4, 5, 6, odraczają aż 
do przybycia ministra finansów.

Do nstępn 7. wnosi s p r a w o z d a w c a ,  
ażeby wezwać rząd o ustanowienie osobnego se­
natu galicyjskiego przy najwyższym trybuuale 
sądowym w Wiednia Senat ten powinien się 
składać z członków znających galicyjskie języ ­
ki krajowe, ma jednak pozostać organicznym 
członkiem trybunału wiedeńskiego.

Z i e m i a ł k o w s k  i i C z a j k o w s k i u -  
znnją to za niedostateczne ze względu na szcze­
gólne stosunki Galicji, które także wobec kwe- 
styj prawnych powinne być nwzględnione. Naj­
wyższy sędzia powinien z doświadczenia znać 
właściwości kraju, więc powinien żyć w nim i 
działać w nim. Zresztą kwestje języka i kosz­
tów przemawiają za tem.

Po sprzeciwieniu się temu wnioskowi przez 
m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  odrzucono 
go wszystbiemi głosami przeciw głosom posłów 
galicyjskich.

Przy ustępie 8. oświadcza s p r a w o z d a  w- 
c a, że podkomitet uznał, iż żądanie odrębności 
Galicji nie jest dobrem dla Galicji (!) Prócz tego 
widzi podkomitet w tem ustępstwie niebezpie­
czeństwo zewnętrzne dla monarchii i wspomoże­
nie zgubnych dla Austrji dążności federalistycz- 
nych.

Z i e m i a ł k o w s k i  wywodzi, że artykuł 
8. jest niezbędny dla dobra Galicji, powinna 
ona mieć rząd, obznajmiony z jej właściwościa­
mi i szczególnemi stosunkami, odpowiedzialny 
przed sejmem. Koncesjo nie zachwieją według 
mówcy konstytucji grudniowej. Umyślnie nie o- 
zuaczono, jakiego rodzaju ma być ten rząd krajo­
wy i czy on ma być namiestnictwem czy mini­
sterstwem. Nie jest to zasadą grudniowej kon­
stytucji, ażeby wykluczać taki rząd krajowy; w 
każdym razie cesarz wykonuje władzę rządową 
p r z e z  odpowiedzialnych ministrów, i zasada od­
powiedzialności nie zostaje naruszoną. Co się ty­
czy wzmianki, te usiłowania stronnictw antikon- 
stytncyjnych zostały by tem poparte, należy 
rozważyć, te  konstytneja powinna w dow ołnić loo,

* jeśli nie osiągnie tego cela, powinna być jak 
naipietzniej zmienioną. Nakonieć co do twierdze­
nia sprawozdawcy, że ze względu na położenie Ga­
licji na kresach monarchii, potrzebna jest w ła­
dza centralna, to przecie i inne kiaje leżą na 
kresach, a co  się tyczy niebezpieczeństwa ze 
strony Moskwy, jest ona przecie nie od dziśnie- 
przyjaciółką Austrji, i gdyby ją chciała napaść, 
uczyni to bez względu na to, czy Galicja bę­
dzie miała samorząd, czy nie.

Z y b l i k i e w i c z n i e  widzi także w żąda­
niach Galicji takiego przeciwieństwa z zasadami, 
i twierdzi, że Galicja ,est krajem nawskróś bier­
nym, skoro przynosi 85.000.000 złr., a wymaga 
tylko 17,000.000 wydatków.

G r o c h o l s k i  je it  zdania, że podstawą 
konstytucji jest tylko jedność w sprawacn w ij- 
skowych i finansowych, zresztą może być wszy 
atko poruczone zarządom krajowym , bez naru­
szenia tych podstaw. O wiele zbawienniej byłoby 
tak dla Galicji jak i dla całego państwa, gdyby 
Galicję pozostawiono samej sobie w sprawie jej 
porządku wewnętrznego. Ministrem bez teki nie 
przysłnżonoby się temn krajowi, gdyż tenże dla 
stworzenia sobie zakresn działalności, byłby w 
ciągłej walce z .woimi kolegami, a mianowanie 
takiego ministra nie m ogłoby zależeć od Rady 
państwa, tylko od decyzji korony. Mówca nie n- 
waia zresztą punktów 8 i 4 rezolucji za nierozdziel- 
ne od siebie. (Dok. nast.)

Przegląd polityczny.
Aurftijh i  W ę g ry . Sejm w ę g ie r s k i  ma aię 

zebrać w Peszcie jutro 20. kwietnia. Przei czte­
ry dni Izba będzie się konstytuowała, a dnia 24. 
kwietnia otworzy ją  cesarz mową tronową, w 
której jak wieść niesie będzie bardzo pokojowy 
ostęp o polityce zagranicznej.

Ministerstwo węgierskie obraduje nad za­
prowadzeniem w całej monarchii tańszej taryfy 
telegraficznej.

Na posiedzenia sejmu chorwackiego z dnia 
16. kwietnia przyjęto wniesione przez rząd po­
prawki do ustawy o organizacji rządu kra­
jow ego.

Z  Berlina donoszą, te  niezadługo będzie 
odwołany z Wiednia pruski poseł, br. Werther, 
p miejsce jego zajmie b y ł y  poseł w Meksyku, p. 
Magnus.

Czytamy w Nowej P rettie : „Z  Mnicbowa na­
deszło do Wiednia zapytanie, czy przy tworze­
nia południowego Żwiązkn niemieckiego można- 
by łiezyć na pomoc Anstrji. Z  Wiednia odpowie­
dziano, że Anstrji nie wypada mięszać się w Spra­
wy niemieckie. Jeśli południowo-niomieckie rsą 
dy chcą utworzyć Związek, to w takim razie 
powinne one opierać się jedynie na « w e j wła­
snej ludności “

K r o n i k a .
— N a d u ży c ia  f ia k r ó w  przechodzą już wszelkie gra­

nice, tak , że iatotnie każdy muai namyślać aię, czy  
brnąć w b iocie  lab iść piechotą w kurzaw ie, czy  też 
narazić aię na n iegrseczności w szelkiego rodzaju ze 
strony naszych doróżkarzy, nie mówiąc już n ic o wy­
górow anych cenach kursow ych. Jest podobno przepis, 
że na najdogodniejszem  dla jadącego doróżką miejscu, 
powinien być przybity cennik k a rsów , ale n u ż e  c . k. 
władze bezpieczeństwa w idocznie zapom niały o  tem, bo 
faktycznie w ż a d n e j  d oróiee  niema cennika. Jeżeli 
doróżkarzow i np. podoba się zażądać 40 albo 50 o t  za 
pojedynezy kura, a jadący pow ołu je aię na taryfę, otrzy­
mują odpow iedź: „G o  mi to  za pan — o  kilka centów 
targuje aięt ja  paua daruję tych parę szóstek!* itp-

Czyim ze to oDowlązkiem jest cbron ić publiczność od 
podobnych n ieprzy jem ności? Nie każdy ma ochotę, i 
nie każdy zresztą wie, jak  dochodzić praw sw oich w ra­
zie nadużyć butnych d oróżk a rzy ; ale czyż niemamy 
prawa dom agać aię, aby odnośne władze postarały 
się o to , by doróżkarzom  ile m ożności utrudnić rob ie­
nie nadużyć ? Uważamy za nasz obow iązek zw róoić na 
ten prawdziwy rozbój uwagę c. k. p o lic ji, a skargi bę­
dziemy tak długo powtarzać, dopóki nie zostanie zapro­
wadzony taki ład, jak ieg o  cyw ilizow ane społeczeństwo 
ma prawo aię dom agać.

— N arada m ło d z ie ż y  a k a d e m ick ie j w sprawie 
zjazdn akadem ików polskich, zaproponow anego przez 
Ognisko, Stowarzyszenie m łodzieży polskiej we Wiednia, 
odbyła się wczoraj w lok a ln ości tutejszej Czytelni akade­
m ickiej. U chw alono: a) kto chce, m oże brać odział w 
zjeżdzie; b) uchwały kongresu nie obowiązują tatejszej 
m łodzieży akadem ickiej.

— Ć w ic z e n ie  w c z o r a js z e  o c h o tn ic z e j s tra ż y  o - 
g n ia w e j zajęło półtory  god zin y . Sierżant straży m iej­
skiej, p. K rawczyk, objaśniał teoretycznie i praktycznie 
dwie w ielkie sikaw ki m iejskie, poczem  dwóch strażników 
pokazyw ało, jak się wspinać aa piątra i spuszczać — po gą ­
siorze, t . j .  drabince o jednym drągu i o  żelaznym haka 
do zakładania w okno w yżazego piątra, i po aznurze. 
Ćwiczeniami kierowali naczelnik oehotoików  i zastępca 
naczelnika, pp. dr. Z . R ieger i Reisinger. Ćw iczyły aię 
trzy dziesiątki, pp. Barącza, Kleina i W ielichow akiego. 
R ozkosz była patrzeć, z jaką werwą i zręcznością m ło­
dzież ochotnicza odbywała ćwiczenia. Plac ćwiczeń był 
napełniony znacznym tłumem widzów a okna przyle­
g łych  kamienic B alick iego damami.

—  „A  p o d a jc ie  mię ta m  c u o w u  d o  N a ro d ó w k i* . 
Podaliśmy przed kilku tygodniam i, że jeden z tu­
tejszych  duchownych, wykładając w swoim kościele p a ­
rafialnym na katechizacji naukę m oralności dla dojrza l­
szej m łodzieży, kazał słuchaczom  zatykać rękami a izy , 
.b o  jeszoze za małe, aby m og ły  tego słuchać." Otóż po- 
czaw ając się, że to zapewne je g o  miano na m yśli, u- 
pomniat zeszłej niedzieli jeden z duchownych nauczy­
cieli swoich ucaniów przy końcu nauki katechizmu w 
k o ś c ie le : „A  podajcie mię tam znowu do Narodamii." 
D zieci b y ły  poałuazne.

—  Spraw ozdania W y d zia łu  centra tanga T o w a ­
rzystw a w zajem nej pom aey efiejaliatow p ryw a­
tnych aa I. kwartał 1869 r. Towarzystwo lteay po ko­
niec kwartału pierwtzego członków rzeczywiatych 2339 
z 4160 udziałami, czyli z roczną wkładką 16.640 złr.; 
członków wapierających 607; dobrodziejów a jednora­
zowym dattzksm U l- W  zestawieniu te sprawozdaniem

aa mieaiąo grudzień r. 1868 okatu je się, że w pierw ­
szym kwartale r. 1869 przybyło członków  rzeczywistych 
144 z 252 udziałami, członków  wspierających 11, d o ­
brodziejów  52.

Stan obecny majątku Stowarzyszenia w papierach 
wartośoiow ycb wynosi 88.230 sir. Bank hipoteczny w y ­
kazał w pływ y od 1. stycznia r. 1869 w ogólnej samie 
8809 złr . 68 e ., gotów ka ta składa aię z kwot pocho­
dzących a pow iatów  niżej poazcsególnionycb :

Bircza 25 z łr ., Bochnia 15 złr. 62 c ., Bohorodczany 
22 złr. 85 c., Bóbrka 477 złr. 50 c ., Borazczów  84 złr. 
63 c., Brzesko 100 złr.. Brody 535 złr. 2 c ., Brzeżany 
382 zł. 76 c ., Buczacz 174 z ł. 30 c., Chrzanów 38 zł. 2 c., 
Cieszanów 50 zł. 66 c., Czortków  86 zł. D ^brjw a 86 zł. 
50 c ., Dolina 4 złr., G orlice 37 złr., Horodenka 150 złr., 
Jaroaiaw 615 złr., Jaw orów  135 złr. 18 c , Kałusz 60 
złr .. Kamionki. 162 złr. 56 c ., K o ło m y ji 77 złr. 36 c ., 
K olbuszow a 76 złr. 12 c , ,  Kraków 58 złr. 30 c ., Kroano 
10 złr. 25 c ., Ł iik o  7 centów, Lw ów  99 złr., Łańcut 
187 złr. 69 c ., Mościska 150 złr., M ielec 188 złr., M yśle­
nice 50 złr., Nowy Sącz 60 złr., N ow ytarg 79 złr. 5 c t . , 
Pilzno 46 złr. 57 c., Przem yśl 350 złr., Przemyślany 131 złr. 
97 c ., Rawa 61 zlr. 80 c., Rohatyn 250 złr., Rudki 70 zł., 
Rzeszów  248 złr. 30 ct., Sanok 102 złr. 5 ct., Sambor 
365 złr. 45 c ., Sokal 156 złr. 50 c., Stryj 51 złr. 22 c., 
Tarnów 281 złr. 83 c ., Tłum aoz 85 złr., Trem bow la 
108 złr . 76 e ., Turka 12 złr., Zaleszczyki 336 złr. 1 c., 
Zbaraż 290 zł. 8 c ., Z łoczów  178 złr. 26 c., Żółkiew  83 zł., 
8 c . ,  Żydacsów  7 złr . 36 c . ;  ze  sprzedaży półrocznych  
kuponów od efektów  własności Towarzystwa stanowią­
cych  1297 złr. 85 c .; od  p- M iędlickiego aptekarza z Mi- 
kuliniec 14 złr. 16 c. na spłacenie zaciągn iętego długu 
w Towarayatwie tarnopo lakiem, co razem czyni 8809 zł. 
68 c ., jak  w yżej w ykasano.

W ydzia ł centralny zawiadamia pp. przewodniczących 
W ydziałów  pow iatow ych, którzy w pierwszym  kwartale 
b. r. przedstawili do przyjęcia członaów  rzeczywistych, 
t e  arkusza płatnicze nie będą im wydawane, a to z p o ­
woda, że takow e aię znaazą. C złonkow ie rzeczyw iści 
otrzym ają natomiast książeczki udziałow e, które skoro 
a draka wyjdą, zostaną pow iatom  do rozdania cz łon ­
kom  rozes ła n e ; z tej szm ej przyczyny upraszamy o 
rychłe nadsyłanie w ykazów  csłonków , zoatającyoh w p o ­
wiecie a poazczególnieniem  numerów ich arkuszów p ła ­
tn iczych. Upiasza aię także W ydzia ły  pow iatow e o 
przestrzeganie ścisłe punktu 8 . w okólniku z dnia 20. 
lutego 1868 r- do I. 345, bo przedkładanie rachunków 
kwartalnych w ciężk ich  pakietach podadych ua pocztę , 
jak o zw ya ły  ust, naraża fundusz Tow arzystw a na z b y ­
teczne koszta.

W ydziałom  powiatowym , którym  draki do manipu­
lacji rachunkowej w yszły , nie możemy ich przesłać, gdyż 
zapas wyczerpaoy został. Upraszamy tedy z pow oda, że 
manipulacja dotychczasow a zm ienioną zostanie, ażeby 
W ydziały pow iatow e tym czasow o esynność rachunkową 
prowadziły w zw ykłej form ie, byleby ty lko W ydział 
centralny a przedłożonych rachunków m ógł w iedzieć, 
ile, od k o g o , na jaką kategorję pobrano i ja k  kwotą 
zarządzono.

W  końcu upraszamy W ydziały pow iatow e : Dąbro­
wa, Brzozów  i P ilzno, ażeby raczy ły  rachunki za r. 1868 
nadesłać, albowiem całkow ite uporządkowanie raohun- 
ków za r. 1868 powstrzym ują ty lk o  tc  trzy powiaty.

Lw ów  d. 14. kwietnia 1869.
Od Wydsialu centralnego Towarzystwa wzajemnej pomocy 

ońejalistów prywatnych.

— P o d r ó ż  b a lo n e m  z  A m e r y k i d o  E u r o p y . Zna­
kom ity firaneazki aeronaata, Chevalier, ma zamiar w 
m iesiąca czerwcu r. b-, korzy ita jąc z zachodnich wia­
trów , jak ie  w tym czasie panają w górnych warstwach 
pow ietrza po nad oceanem Atlantyckim , odbyć napo­
wietrzną podróż z N ow ego Jorku do E uropy. Balon 
p. Cberaliera „Esperance* ma 95 stóp w ysokości a 150 
■tóp poprzecznej średnicy. Łódka je g o , zbndowana w 
kształcie m ałego dom ku, m oże w sobie pom ieścić 52 
oeób. Pytanie jednak, czy znajdzie aię tylu amatorów 
podróży, której celem jest wprawdzie Europa, ale w 
czasie której nieprzewidziany jak i przypadek każe może 
podróżnym  zw idzić — dno oceanu.

— W ie r z o r e tr  m u z y k a ln y , odbyty wczoraj w nie­
dzielę w T ow arzystw ie  „G w iazda* mimo stałej p o ­
g od y , nęcącej na w ycieczk i ijmimo polsk iego  w teatrze 
przedstawienia, zgrom adził tylu  gości sproszonych  i 
cz ło n k ó w , że sala i p ok o je  przyległe  zaledw ie p om ie­
ś c ić  ich m og ły . Św iadczy to w ym ownie o zam iłowa­
nia członk ów  do muzyki, szczególn iej do śpiew a, i d o ­
wodzi zarazem, że i u nas znajdzie się zam iłow anie do 
nauki i postępu, jeże li nauczyciel ob ok  dobrej m etody, 
sumiennie k gorliw ie  wypełnia obow iązki iw e g o  p ow o ­
łanie, czeg o  p. B ieńkow ski w czasie n iedaw nego 
zam ieszkania sw ego we L w ow ie  k ilkakrotnie z ło ż y ł 
d ow od y . P o  kilku miesiącach nauki śpiewu usłyszeli­
śmy kw artet na g ło sy  męzkie, przez członków  T o ­
w arzystwa woale dobrze w ykon an y : a jeże li Przy  
p om ocy  B ożej dalej pójdzie w takim postęp ie , to „G w ia­
zda" poszczyci się w niedługim  czasie licznym  i pięknym 
ęhórem, k tóry  wytrzym a ryw alizację a innemi chórami. 
S o lo  śpiew y, w ykonane przez pannę P . S zcz. i pana 
A . P ., św iadczą bardzo przychylnie o m etodzie p. B
i w ybór ich, jak o utw orów  w yższych, bardziejby przy­
stał na konoort publiczny niż na w ieczorek  prywatny, 
gdzie w iększość srucnaczy m ilejby przyjęła  utw ory na­
rodow e niż wyjątki z oper, których  ocenienie wym aga 
smaku w yrobionego. D ow odem  na to jest w ięk szy  za­
pał, jak ieg o  doznał Mazurek N ow akow skiego „W isła ,* 
Mazurek Troschla „Ou kocha,* Potpourri odegrane na 
cytrze przez p, Halirza na temata narodow e, i K u­
jaw iak Łady, wykonany przez p. H. Sw . na skrzypcach, 
niż wyjątki z oper, cbooiaż wykonanie arji z Ernaniego 
i arji z Łucji w ytrzym aeby m og ły  ścisłą  krytykę znaw ­
ców . Zycaym y „G w iaździe* w ytrw ałości w nauce śpiewu, 
fcdyt śpiew  naszem zdaniem jes t jednym  z głów nych  
łączników  w szelkich pod obnych  Stow arzyszeń m łodzie- 
ty , a znajom ość on tg o  należy dzisiaj ju ż prawie 
do niezbędnych czynników  wychowania lu d ik icg o .

— B ib lio g r a fia . W yszły  teraz z druku dwa utwory 
p- Staniaława D obrzańskiego: Tajemnica, fraszka sceni­
czna w 1 akcie, i Kajeio, kom edyjka w I akcie— w k o ­
misie księgarni pp. Gubrynowicza i Schmitta.

—  N adesłane. D o  P . T . R o d a k ó w .  W ięce j jak  
przez iat dziesięć czeka nasz lud polski na śpiewnik 
itósow ny dla n iego. D latego przedsięwziąłem zebrnć i 
zaśtósować ib io rek  pieśni ulubionych u ludu naszego. 
Zbiór ten m ieści w sobie przeszło czterdzieści pieśni o- 
raz z melodjam i.

„N ie krewni, się z ludźmi co  pieśni nie znają, bo 
i i i  ludaie śpiewać nie umieją !" T o  stare ale prawe przy- 
e łow le  pow ie k a id e n a  oo lud bez pieśni i bez śpiew a.

Nasz zbiorek pod tytułem Lutnia dla ludu polskiego na 
Szlątku, odpędzić zdoła  nie jednę chwilę smętną, i aarę- 
czam, że tid eu  żałow ać nie będzie 50 ct. w. a. na nie 
przedpłaty, gdy  v  handlu kosztow ać będzie 70 cnt. w. a. 
Przedpłatę przyjm ować będą d o  końoa m iesiąc. maja 
r. b. pp. nauczyciele szkół ludow ych, ja c o  też zarządy 
Czytelni ludowych w Cieszynie i D rago my ilu . T akże 
upraszam szanowne redakcje polskich czasopism  o łaska­
we zachęcanie i zbieracie subskrypcyj.

W  miesiąca kwietnia 1869. Rob. Ctanibal,
cz ł. czytelni lud. w C ieszynie.

— N ad esłan e . Lw ów  dnia 17. kwietnia. Nauczyciel 
z domu N arodncgo, imieniem Ignacy Switnicki, w szk o ­
le w 3. klasie wziął ch łopca lOIetniego na.am przód za 
uszy i do góry podniósł, a potem  p jd  pachy, podniósł 
wyżej siebie i rzucił na podłogę, aż ch łopiec ledwie wstał, 
i dostat brucu, —  zamiast u czyć g o , zrobił g o  kaleką. 
C hłopiec ten nazywa się Ignacy S k órk a .

Gospodarstwo, prsemysl i handel.
N o w y  S ą c z  d. 15. kwietnia. Ceny zboża na targu 

dzisiejszym były następujące: korzec pszenicy 8 złr ., 
żyta 6 złr.', jęczm ienia 4 złr. 20 c ., owsa 3 z łr . 20 c ., 
groeba 4 złr 80 c ., ciem niaków 90 c ., kon iczyny 45 złr., 
cetnar siana 1 złr. 50 c ., cetnar słom y 1 złr. 20 c. Z a ­
siew y zim owe w Sądeckiem  okazują aię bardzo piękne, 
a wiosenne są już na ukończeniu.

O ś w ię c im  d. 14. kwietnia. Na dzisiejszym przez 
licznych kapców czeskich i zagranicznych bardzo o ż y ­
wionym targu był popyt eo najmniej na 1.500 s ita k  
w ołów  ; przybyło  jeanak tylko 826, które co  do jednej 
sztoki aprzed.ae zostały . P łacono aa cetnar wagi po­
dług rachunku wiedeńakiego 29—31 złr.

W. Woliński, wetei-ynara.

Ostatnie wiadomości.
Najj. Pan mianował r&dzcę lwowskiego w yż­

szego sądu krajowego, Piotra Styczyńakiego, 
radcą najwyższego trybnnałn.

Cesarz mianował kom isant wojennego, W ła­
dysława Czerkawskiego, nadwornym sekreta­
rzem.

Ministerstwo pozwoliło panum: Alfredowi 
Hansnerowi, ar. Józefowi Milleretowi, Mauryce­
mu Hoffmanowi i dr. Emilowi Pfeiffrowi, zało­
żyć we Lwowie towarzystwo akcyjne pod na­
zwą: „Galicyjskie hotelowe Towarzystwo akcyjne* 
z siedzibą we Lwowie, tadzież zatwierdziło je ­
go statuta.

Wczorajsza Debatte przytacza ustęp z jednego 
artyknłn Gazety i widzi w nim niedwuznaczne 
wypowiedzenie wojny obecaema systemowi, po­
ciesz* Się jednak tem, że die polititen etnjhmrei- 
chen Kralów*- Organe przemawiają za roztropno­
ścią i umiarkowaniem. W tej chwili nie możemy 
przeprowadzać obszernego oowodn, że ani roz­
tropność, ani nmiarkowanie nie nakazują takiego 
paktowania z nieroztropnością i nieamiarkowaniem 
centraliatów, za jakiem przemawiają pisma krakow­
skie. Zrobimy tylko tę uwagę, że dopiero bliska 
przyszłość okaże, w którym kierunku kraj pójdzie 
w sprawie rezolucyjnej. Sąd o wpływie tego lub 
owego dziennika, jest oo najmniej przedwczesny. 
Debatte sama zamieściła wiadomość, że ze wszy­
stkich stron kraju otrzymuje Gazeta telegramy, z 
żądaniem, by domagała się ustąpienia delegacji 
z Rady państwa. Niech nam Debatte wierzy, że 
nie potrzebujemy tak namacalnych objawów, by 
nie stracić czucia z opinią ogółu, i żc wyrażamy 
ją bez żadnej przesady.

Tagblatt donosi, że w Wiedniu ntrzynsnje się 
ciągle pogłoska o zamianowaniu jenerała Mórin- 
ga ministrem obrony krajowej. Ż  tego samego 
dziennik? dowiadujemy się dalej, że nominacja 
hr. Tan ffeg o prezesem gabinetu zrobiła w łonie 
większości Rady państwa bardzo niemiłe wraże­
nie i ie  przepowiadają rychły upadek gabinetu. 
Mówią, że zanosi się na utworzenie liberalnego 
biurokratycznego ministerstwa.

W Peszcie toczą się układy względem xa- 
knpna dziennika Ungarischer Lloyd na rsecz opo­
zycji.

W Peszcie otworzył się znowu klub Deaka, 
i odbywa codzień posiedzania.

W rozmaitych kopalniach belgijskich trwa 
dalej zmowa robotników.

W Paryża podpisał d. 17. b.m. pełnomocnik 
turecki Daud-bagza, układ z aust-jackiem Towa- 
stwem kolei południowych i z domem Hirscha, 
który przyznaje Hirschowi włtsność całej sieci 
kolei tureckich, a anstrjackiemu Towarzystwu 
zarząd ich rucha.

Telegramy „Gazety Narodowej/1
Wiedeń dnia 1 8  h w l e * n l a ( w  nocy). 

Ko/o polskie postanowi/o dziś wieczó" p r z e d ­
s i ę w z i ą ć  we wtorek wybór do delegacji 
dla spraw wspólnych. Powzięcie uchwa/y w 
sprawie wystąpienia z Rady państwa o d r o c z o ­
n o , chociaż wszyscy prawie uznali konieczność 
takiego kroku. Jako powód odroczenia podają 
to, że należy wspólnie określić sposób wystą­
pienia. Hr. Potocki pozostaje w ministerstwie. 
Na wieczorze u dr. Giskry by/ z galicyjskich 
delegatów tylko dr. Landesberger.

Paryi dnia 19. kwietnka. W edług 
la Patrie, os'wiadczyli na ostatniej konferencji 
reprezentanci rządu francuzkiego ministrowi bel­
gijskiemu, Frere-Orban, że Francja wychodzi z 
innego stanowiska niż Belgia, i że interesa, któ­
re Francja reprezentuje, nie dopuszczają zmia­
ny zdania.

K u r s  s z dnia 18. kw istna 1869. gods. 1. 
min. 10 popołudniu.

A kcje kredytow e 289.30. A k cje  banau anglo- su»tr 
32330. K oiej południowa 233.60. Franko-austr. 138.—  
A kcje banku jen. 76— . A kcje  banku hand. 69.— . L o - 
ay z roku 1860 101.60. L osy  z r. 1864 124 10. NapoUOO- 
dor 9,93‘/ j .  Usposobienie mdłe,



GAZETA NARODOWA * dnia 19. K w ietnia 1869.

>0 Medyns w cyrkalo Tarnopolskim  p o -
s n k d je  a i ;  organisty, m łodzieńca boi-

' /D y  przyD  len nego , Któryby przytem rm iał śpie­
wać. Zycząoy raczą zg łos ić  się listo­
wnie do ks. A nton iego Szersznifcs, 
proboszcza w T okach , ostatnia poczta 

P od w ołoczysk a . Waranki u gody listownie 
ndzielone być m ogą. 1844 3 —3

Znany pow szeeznie i pod ług  zdania lekar­
sk iego w ielostronnie w ypróbow any

Styryjski sok ziofowy
dla cierpiących na piersi 

D ostać można zawaze w św ieżym  stanie 
po cenie 80  c t . za flaszkę.

J. Engethofera Esencja mu­
szkatowa i nerwowa

x a r o m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e js k ic h . ,
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze­

ciw  bolom  reumatycznym, oczu i stawów 
przeciw  zawrotowi g łow y  i bolow i krzyżów, 
osłabieniu i.erwów i ciata, a do w zm ocnie­
nia organów  p łc iow y ch  za nsjskuteczniej- 
aay uznaDy. —* Cena 1 złr.

STOMiTICON, Wola do ust
D r . B ra n n a , dentysty kilku c . k . zak ła ­
dów w Graco, uznana w skutek n a d er  l i ­
c z n y c h  d o ś w ia d c z e ń  za specyficzny śro­
dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 
nsuwania c u c h n ą c e g o  oddechu i wstrzym a­
nia postępującego próchnienia zębów .

‘  (Jena flakoniku  8 8  c t . ‘

l i k i e r  i o l ą a K o  w y
D ra  K r o m b h o lz a .

L ikier ten, przyrządzony z wzmacnia 
j^oycb roślin, działa szczególn ie skutecznie 
Ba organa trawiące, a rozgrzew ając żołądek  
wywiera najzbawienniejszy wpływ aa zd io - 
w ie. Może on hyć doskonałym  towarzy- 
ssdm na polowaniu, przy w ycieczkach  i w 
podróży. — Cena flakoniku 62 cf.

P ow yższych  przedm iotów  dostać można 
prawdziwych: w e  L w o w ie  u K . S eh ubu - 
tha przy ulicy K rakow skiej, n aptekarzy 
Z y c .  K u ck era  dawniej Tom anka. M ik o la -  
m  i B e r lin e ra . 1804 3 —12

W  B ia łe j u P. Knatisa; w  B o ch n i u 
B. Fadenheotita, w  (Iz e r n io w e a c h  u T. 
Zaefaarjasiewicza i J . K ojańskiego, w  Ja - 
r o a la w ła  a 1. Bajana, w  K o to m y i  u F. 
Zacharjasiewicza i Schai Hermana, w  K r a ­
k o w ie  u K . Hermana i J . Jshng. w  H ze 
a io w ie  u J. Scbaitera. w  S t a n is ła w o w ie  
a A . Tomanka i Spółk i, w  T a r n o p o lu  u 
M S cb ljfk i. W T a r n o w ie  u i .  J»Hns, w 
W ie lic z ce  u Charskiego, w  Z a le s z e z y -  
Icanh u J. K odrgbskicgo I spółk i.

17SJ C4-10C

S ik a w k i e g n ł a ^ K  Fabryka urządzona 
w a  i o g r o d o w e ^ r  x w r' 1 ® * ' ^ w*‘  
kluki, pampy, f  rantuje. Iln-

r ^ M U S T \ “S -
w  W ia d n in

Leepeldstadt. Miesbacbgasaa 
t S  gagaailbar San AugarUn.

W Gazecie Wiedeńskiej ( Wiener Zeitung) czy ta ­
my następujący dziennikarski artykuł:

3 leczniczej w arto ści Styryjskiego soku 
d oło w eg o  w  s ła b o śc ia ch  o rg a n ó w

oddechow ych, 
w yrobu J. Pnrclcitnera. aptekarza w  

Grneu (w  S łyrji).
Sądzę, że nie nhiiżę godności wiado 

mościom lekarskim twierdzeniem, iż czę- 
stokroć skutki użycia w pewnych cierp ie ­
niach takzwanych środków  popularnych 
samego lekarza w zadumę wprowadzają. 
0  skuteczności tak iego środka popularne­
go, Soku styryjsk iego, przeciw  słabościom  
organów oddechow ych , przekonałem się 
gam na znanej w całym Bukareszcie z do- 
broczynno*°' hrabinie Garanozyn, która 
cierpiąc przeszło od  dwóch lat na snchy 
kaszel, połączony * utrudnionym oddechem 
beaskntectnie używała wszelkich w p od o ­
bnych niedomaganiach zalecanych środków. 
R ów nież i wod* K issm gsk * , pita w p o d o ­
bnych cierpieniach z pom yślnym skutkiem, 
nie sprow adził* cierpiącej najm niejszej u l­
g i. Skutkiem tej różnorodnej a przeciągłej 
knracji, dama ta taki wstręt do wszeluieh 
lekarstw nezuła, 4* mi stanowcze zaniecha­
nie dalszego jak iegokolw iek  leczenia o -  
św iadczyłz. Ja eam po zrobieniu tylu nie 
pom yśłnyoh prób, zwątpiłem w mużuość 
ulżenia pacjentce, i dlatego nie sprzeciw ia­
łem s!ę je j postanowieniu, jednakow oż nie 
chcąc ją  pozbawić nadziei polepszenia zdro­
wia, postanowiłem  zrobić ostatnią próbę z 
Bokiem styryjskim , o którego najpom ysl 
niejszych skutkach w cierpieniach p iersio­
wych sam się przekonałem . Poleciłem  też 
bezzwłoczne zażywanie soku tego , nadmie- 
„ ia iac  dla zachęcenia słabej do zażywania 
o pow yżej wzmiankowanych dośw iadcze­
niach. D ługi czas była moja paejentką na
wszelkie przedstawienia n iew zruszoną,:i do­
piero p o  dosyć dłngim upływ ie czasu w u- 
tek mych bezprzestannyeh nslegsu ua**® 
n i ła s ifd o m e j rsdy. Zażywając kaidoazien- 
nie 2 do 3 łyżek  stołow ych  tegoż soku, 
chw alił* JeK° niezwykłą przyjem ność, nie- 
csu jąc przytem żadnych utrudzeń w tra 
n e m u , jak to przy innych środkach często 
się zdarza. Skutków użycia wyczekiw ałem  
z natężoną ciekaw ością , które też nieba­
wem się pokazały, gdyż zaledwie p o  uply 
w ie 14 "dni zapowiedziała mi je  hrabina na- 
stepneml słow y: „ Pan,e doktorze, z prawdzi­
w ą przyjem nością ośw iadczam  Panu, tżeś 
mi tą razą w łaściw y środek na me cierpię 
nie p o lecił, gdyż obecnie do zastanowienia 
rzadko kaszlę i oddeebam lżej.* Słowa te 
same przez się wiele mówiące, zostawiam 
bea objaśnień, potwierdzam ty lko w intere­
sie prawdy jak  i oierpiącej ludzkości, że po 
użyciu 5 flaszek soku tego, w yżwym ienio- 
nt d o leg liw ości zupełnie ustąpiły. Sok 
■tyryjiki był tą razą, pod ług rów nie traf­
nego jak i dow cipnego wyrażenia się pa­
cjentki, ostatnim ratunkiem w potrzebie. 
Od tej też chwili powziąłem  doń zupełne 
zaufanie, a polecać go w wszelkich pow yż- 
wym ienionych cierpieniach, wprost bez ro­
bienia prób z innemi jakiem ib^dż środka­
mi. uważam za obow iązek ludzki jak i le ­
karski. 1803 3 - 3

D o r . H allberger  
S ok  ten  jest do nabycia w składach 

w ym ienionych w dzisiaj szęm ogłoszeniu.

Uwiadomienie.
Pan J óze f W incenty Boebm  zdał sekre­

tariat ga l. Tow arzystw a ku podniesienia 
chowu koni c . k. nadporncznikowi na penaji 
p. L. Boszniakowi, który przyjm uje korespon ­
dencje, odnosząca się do tego T ow arzystw a: 

do 1. maja w domu pod 1. S521/ ,  (C h o- 
rążczyzna, plac św. Jana), od 1. maja r. b. 
w domu dr. Kulika przy ulicy H alickiej pod 
1. 306 m. I. piątro. 1877 2 —3

Od W ydziału gal. Towarzystwa 
ku podniesieniu ch ow u koni.

^  Kareta podw ójna wuajlepszym  
stanie i najnow szego fasonu, 
mało używana, je » t  z wolnej 
ręki do sprzedania. B liższych 

w u d  mości ndziela przez grzeczność lakier 
nik przy n licyS zerok ie j 1, 14 '/, 1927 2-3

Konie i powóz
każdego czasu bardzo tauio do wynajęcia.

Bliższa w iadom ość w kamienicy p. G li- 
le lle g o  na u licy Z ielonej, naprzeciw ulicy 
.Stryj skicj. 1893 2 — 3

45 rue de Hicbelieu. 
K 10A U D  f- CJie w  P a r y ż u  45. 

rue de Hicbelieu.
Całe staranie naszego domu, k tóre­

g o  zarząd jednemu z najznakomitszych 
chem ików paryzkich p ow ierzyliśm y, 
zw rócone jest ku osiągnienia niewiele 
specjalnie hygieoicznycb  w yrobów , k tó ­
rych wyborna jak ość, elegancja i delika­
tność uzyskały nam prędko względu 
świata p ięk n ego ;m ożem y  przeto takowe 
z czystem  sumieniem polecić  naszym 
szanownym odbiorcom .

podstawa : s o k  x  lu i i  i » „ u t v-.JłdJfS t.O TitHilda ■•tmi.nłt. _  *Mydło to posiada wyimionitV w07i"zwÓ?z"t oh 
fitl PISIVS’ robiakórs mi«kk| i gj|,|j4 . , „ {  opo 
wolne ort wszelkiego kwa.u, zatem od wazelkiAo 
ukodliwego wpływu na akór«. P.óba jedna okaże 
ił mydło lo l-jczy w aoliie wszystkie pnym ioty ii 
won jogo silna, trwała, i że ono wszolkis wytrzy­
ma porównanie

Wyśmienita wod* toaletowa, i  balaamu Tolu 
i rozmaitych wonnych rośiin uzyskana: zastępuje 
ona koraysfme woóf kolonlką, jakoteż inne dotąd 
uajulubieńsze wyroby podobnego rodzaju ; wzma­
cnia skórę i robi ją gibką.

E X T F  A I T d  y L A N C Y L ^ N G "

;/ j  o
do ehoitkl do nosa.

Obydwie te perfumy, któreśmy wprowadzili do 
Europy, gdzie tak szybko znalazły zwolenników, u- 
zyskane są z esencji rośliny II n on  a a d o  r a t  ii- 
s iin a , którą na wyspach Filipińskich destylować 
każemy Won tej roślmyjest nadzwyczajnej, dotąd 
nieznanej delikatności, i przewyższa znacznie per­
lm y , zwane; Extraits de Jockey-C7uó,Violette itd 

Kto chce dostać te perfumy czyste » z pierwszej 
ręki, ten niechaj pobiera tylko wyroby naszego domu

■N E; B H l G A U D
czyli płyn ś «  e*ysxezenla zębów .

Majac arńikg jik o  podilawę, służy ton płyn d0 
auucgo utrzymania ust, wzmacnia dziąsła, istarannego __ . 

chroni zęby od zepsucia

CREME DENTIFRlCt SOUdlFIEE
Ton nowy, przowyborny i cenny preparat zale- 

dwo doiyć można zalecić- Nadaje on zębom o- 
śniewaj^cy połysk, wzmacnia dziąsła i ma nad 
uajliczniejszemi proszkami i tynkturami do czy- 
•zczepia zębów to piorwszeństwo, i i  wolny jest 
od owych niebezpiecznych kwasów, które psują 
mniej wigeej emalio zębów W szczoteczce nie
Cozostawia żadnego osadu, barwi szczeć tejżo 

lado-różowo, a ziąsłą di us|a nabierają wkrótce 
podobnej barwy.

O fc ó w iN Y  8 K L A D  dla  W le d u lu  
i dla ca łe j A u a tr ja e k ie j m o n a rch ii do 
s p r z e d a ż y  en gros n p.
J L .  I | Ł « ‘  K v e  t o e ,

W i e n Wollzeile Nr. 1 —3.
Możn* tak ie  dostać wa L W O W IE  

w handlach panów K. 8 C H W A H 4 J A ; 
Stelfa S y n ó w ,  i B erlinera: w K r a ­
k o w i e  "T. B. Hahna, w B r o d a c h  
M H Franzosa, w T  a r  n o  p o i  u dr. 
h l d K l I . .

h e m o r o id y ,
nawet latarzsłe. można bardio prędko - y -  
leczyć prrez u tycie  pom ady p. R o Y L R  
mającej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna,

PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY
P. R O Y E R  leczy  re u m a ty zm y , b o le ś c i  
k r z y ż ó w , s p a r a liż o w a n ie , jaR rów nież 
k a tary , ir y ta c je  p ie r s i n a c c y ń  o d d e ­
c h o w y c h .  1671 19—24

S k ł a d  g ł ó w a y w  Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225 — we L w o w i e  w apte­
ce p. P io tra  M ik o la sch ą , w W arszaw ie 
w składzie materjałów aptecznych p, Gal- 
lego , w W ilnie w aptece p. C hrościck ieFO.

Roślinny plaster gojący
p rz e z  T .  T o k e .n

ua rany, g r u cz o ły  i od m rożen ie .
N ajstateczniejszy środek go jący  ze 

w szjstkich  dotychczas do tego celu wyna­
lezionych, dlatego też należy sie temu "pla- ' 
strowi bezsprzecznie pierwsze m iejsce m ie­
dzy domowemi środkam i, a nawet jest on 
niezbędny w gospodarstw ie dom ow em .

W  szpitalach przedsiębrane dośw iadcze­
nia z zastosowaniem tego plastru, w ykaza­
ły , te  leczy nietylko c*nY wszelkie, ale 
nawet zastarzałe już 10- do 15-letnie gru­
czo ły  w yleczono nim bardzo prędno i zu­
pełnie bez narażenia na jak iekolw iek  szk o ­
dliwe następstwa. Rów nie utrzymał aw* 
sław ę ten plaster pray zastosowaniu na 
o d m ro ż e n ia  n a jp o tw o r n ie js z e ! *  *° J*^® 
ś ro d e k  n a jp e w n ie j g o ją c y .

Dzikie mięBO, wrzody, jako też takzwa- 
nego robaka jątrzącego, potrzeba tylko roz­
winąć do dojrzenia a wtedy zagojć i w yle­
czyć można tym plastrem w krótkim czasie.

G łó w n y  sk ła d  d la  G a lic j i  we L w o­
wie w aptece pod .Srebrnym  orłem “ Z y g ­
munta H a ck era . W ielki kawałek kosztu­
je  50  cnt., mniejszy kosztuje 23 cut. O pa­
kowanie 10 cnt- 1751 9-13

D o sześcioletniej có rk i, któr* bez matki 
pozostała, potrzebną jest oaoba, która- 
by  jej m iejsce matki zastąpić m ogłs. 
Jestto p ie r w s z y  i n a jw a ż n ie js z y  
warunek. Przytsm wym aga się, by  
ta oaob* m ogła udzielać gruntow nych 

początków  nauki w język a  polskim , re lif i i  
i języka francuzkiego. B yłoby  do życzen ia  
również, by znalazła s ię  taka która ja t  w y ­
chowywała własne dzieci, a tam samem 
pojm ow ała należycie tak ważny obow iązek .

Adres dla zgłaszających się M. W . p o­
czta Zabtotów  1831 4 - 6

" W "  F * © l l p l x i i ©
w  P r u s a c h  Z a c h o d n ic h  w ychodzi od 
N ow ego Rokn pod redakcją proboszcza

X . KELLERA

P I E L G B Z Y n ,
pism o religijne dla Indu.

Prenumerata wynosi dla Prus kwartalnie 
7‘/ i  sgr., dla Austrji 5 2 '/, cnt. Prenu­
merować można na w s z y s tk ic h  p o ­

cz ta ch  a u s tr ia ck ich  i p ru sk ich .

Doin kom isowy i spedycyjny

St. Zawadzkiego w Krikowia
ulica W iślna ). 171/269.

Otrzymał w kom isie na G slioją i Kra­
ków  nakłady książek: 1889 2 — 3

J. i. Kraszewskiego
O m n ib u s  zeszyt I. przez B. Bolesław itę, 

cena — tal. 6 srg.
O m n ib u s  zeszyt I ł. przez B.

B olesław itę, cena — „ 6 .
K a za n ie  ks. P io t r a  S k a r g i 

o  m iłości ku o jczyźn ie , 
pod ług w ydania kra- 
z o w s . 1600 roku — „ 12 „

A rch iw u m  W r ó b lc w ie c k ie  
zeszyt I., z rekopism ów 
wydał W . T . 1 „  — „

W s p o m n ie n ia  P o le s ia , W o ­
ły n ia  i I U w y , wydanie 
paryzkie illustrowane J  
I. K raszew skiego 4 ,  15 .

K s ię g a rz o m  u d z ie la  s ię  s t o s o w n y  rabat.

HANDEL PŁÓCIEN

Hoinkesa dc Gruchola
w e  L w o w ie ,  w  ry n k u  p o d  I. 173.

zaopatrzył skład sw ój p łócien  przy nad­
chodzącej porze wiosennej w w ielk i d o ­
bór nuw yci. w ytw ornych, św ieżych  i 

rzetelnie tanich tow arów .

C e n y :
od do

50iokc. W eby holend. 20 złr. 80 złr. 
54 „ „ rumburg. 28 „ 100 „
30 „ Płótno surowe 10 „ a0 « 
36 -  n - 14 .  20 ,

P łótno na prześcieradła  bez szwu 
sztuka od 20 ztr. do 50 zlr.

Oaobliw ie poleca najobfitszy dobór 
garniturów b ie lim y  atoło vej na 6 - 1 2  i 
24 osób; jakotsś pojedyócze obrusy, ser­
wety do kawy, ręczniki, chustki do n o ­
sa i wszelkie w ten zakres w ebod iące  
artykuły.

Bardzo ładn y -łayrtyng bawełniany 
na kosznle; dymkł i t. d. są w najwię­
kszym dohorze na składzie" i sprzedają 
się po cenach tanich.

Na prow incję rozseła się próbki i 
cenniki: — wszelkie zaś zamówienia za­
m iejscow e uskuteczniają uię według naj­
lepszego wyboru. 1799 6 —7

Wfadtttność dla lekarzy.

SYROP Dra FORGET
S i r o p  d u

DrF0PG ET
rom , k o k iu sz w w i,

ożywa się z najpom y­
ślniejszym skatkiem 
irzeciw k anelom  n- 
p o r c z y w y m . kata  
n e r w o w e j  iry ta c ji 

B a c s j ś  p fu c o w y c l i  f w s z e lk im  c ie r p ie ­
n io m  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pom yślnym skatkiem  go  przepisają. 
Łyżeczka od kaw y jest dostateczną. D ostać 
można w Paryżu u Dr. Cbable, rne V ivien - 
ne. 36; w Krakowie a Brunona M iczyńskie- 
go , w Warszawie w składzie materjałów ap- 
teoznych Galla, we L w ow ie jedynie w apte­
ce P io tra  M ik o la a eh a .

Cena flaszki 1 złr. 80 ant., z opakow a­
niem 2 złr. w. a. _____ 1694 14—?

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E itr a c tu m  ca ra is  L ie b ig )

W yrób  towarzystwa w A m eryce południowe 
Li*big't E ztra ot o f Meat Company, 

którego dobrod i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio 
nycb rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w  gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięaa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
'/•» '/» i '/» funta do aptek i pod  
„G w ia zd ą 11 1766 2 8 - ?

Piotra Mikolascha we Lwowie.

RBURINduBUISSON
rptekarza, laureata cesarskiej akadem ii 
1689 medycznej w P a r y ż  u. 13— jg  

W yborny ten środek za p isy n a iy m  
jest przez najznakomitszych lekariy  Fran­
c ji, przeciw roastrojeniu funkcji trawienia 
żołądka  i k iszek , jak  np. «  bolach żołądka, 
w sapaleniu kistek, to tratoieniach długich, tru­
dnych lub bolesnych, io odbijaniach, w odfciach 
żołądka • kiszek, to icomitach następujących po j e ­
dzeniu, to braku apetytu, to opadaniu z ciała , to 
żółtaczce i w chorobach wątroby i krzyżg.

Dostać można: w Krakowie w aptekach 
p , Brunona Uiesyńslatgo; we L w ow ie  w apte­
kach pp. Zygmunta Ruktra, BtrUnsra i Piotra  
Mikolatza, w Brodach w aptece p. Franzosa: 
w W iedniu w shładaeb materjałów apte- 
canycb pp. Raabe i Bader, w R zeszow ie w 
aptece p. Szaittcra, w Pradze w składaie 
materjalnym aptecznym u p. Fucteczky,

p f f i o d n i k
przeważnie uzdolniony do prowadzenia o- 
grodów  ow ocow ych  i w arzyw nego, znajdzie 
umiesaczeuie w M yszkow icacb, poczta Mi- 
kulińce. 19iy  2— 3

Witalis Walter
Inżynier górn iczy  w Siem ianowicach , na 
praskim Górnym  Szląikn, poleca  się do 
wykonania wszelkich poszukiw ać g órn i­
czych za p om ocą  otw orów  św idrow ych.

duSZLOść, chrypka, katary zadawnione
i wszelkie cierpienia kanałów oddechow ych  

ustępują w jednej chwili po użyciu 
Kurek antiastm atyeznych dr. Leyaaaeur, 
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
p. Piotra M lkolasza, w K r a k o w i e  w 
aptece p. Brunona Mictyiiskiego. T692 21 — ?

Letnie pomieszkanie.
Cztsry pokoje z kuchnią o io b n j 

w najzdrowizej i najpiękniejszej dziel- 
niey miasta Lwowa do najęcia zaraz. 
W iadom ość pod i. 8 9 9 1/ 4 ulica Zia- 
lona. 1834 3 - 3

SZNURÓWKI PARYZKIE
w największym wyborze

P 7 8  w  m a g a z y n ie  1 4 —t

Rudolfa Schwarca
(plac Katedralny I. 25.)

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  B Ł A W A T K A C H

B r a c i  T o w a r n l c k l c h
polecz  najśw ieższy zapas na porę wiosenną i letnią

mohairy, muszlinki. batyściki i konfekcję damską
Na żądanie próbki przesyła i wszelkie zam ówienia najspieszniej usknteezuia.

Oraz przy zbliżających się świętach, poleci się
z  materjaml ornAtowem l, chorągw iam i i ornatami gutow em l. które po 

zniżonych cenach n«byr można. 1905 2— 3

Woda szczawiowa w Giesbubel
„ K 6 z i l g  O U u  b  Q u e l I e . M

Ulubioną tę kwaśną w o d ę , tak saleoającą się p od  w ig lęd em  medycznym , 
tuazieź jak o napój odśw icżąjący, z winem lub bez wina roasyła  w całych i p ó ł , 
flaszkach glinianych i szklannycb

Zarząd zdrojowy w Giethtłbel
M  A  T  T  O  N  I &. K N O L L ,  K a r ls b a d  (w  C zechach ).

(Sk ład własny w W ie d n iu , M azimilianstrasse Nr. 5) 
jaka też w szelkie zdaczniejsac handle wód mineralnych krajow e i zagraniczne — 
______________  Broszury, op isy  sposobu użycia, cenniki bezpłatnie. 1714 3— 12

Na p a r y z k ie j w y s ta w ie  p o w s z e c h n e j i na  w s z y s t k ic h  in n y c h  w y s ta w a c h  z a ­
s z c z y c o n a  m e d a la m i, i S z a n o w n e j p u b l ic z n o ś c i  zn a n a  z  n a d z w y c z a jn e j ta n io ­

ś c i, tu d z ież  rz e te ln e j i u c z c iw e j u s łu g i 1745 3—3

pierwsza c. k. $ n a jw  u p rz y w .

fabryka towarów z alpak* i srebra alpakowego, 
bronzu, tudzież towarów biżuteryjnych

W. BACHMANNA i Spółki w WIEDNIU
Skład fabryczny: Stadt, Kohlmarkł i  O.

poteka w największym wyborze wszystkie gatunki podług najnowszego fasonu wyrabianych towarów I matalO 
alpaka, których jakość znakomita na szczególniejsza zasługuje zaletę: główny rdzeń metalu tego jest biały, 
powłoka zas z-j srebra 13. próby: dziesięcioletnia gwarancja trwałości, któr^ kaidemu przyznajemy, daje do- 

wod rzetelności i sumienności naszego interesu.

S z tu ć c e  stołow e ze srebra a ipakow ego.
i  srebrne tuiin od iłr. 15. —19. IN ołe stołowi na śrub. petent, tai. od dr.
Ł?źeSxIf' d0 kawY " .  m n m «. -  f.50l Widelce .  „ „ .  . . .  11W-18-TO
Chochelka „ n sztuka. „ 189— 3^0|WideJcc cala z naaUiaaochalka
Chochla 5 .5 0 -  8.50|

TJ. -1#.

Śruba palant chroni noie stołowe i wirtelce od lak niemiieco wypadania o ilr ia  p n y  c iyncian iu . 
1-icliterie etołowe i  al pak i fier powłoki srabrnej od 5--— Ii-‘ wyaokości aa paro alr. 1.20—*.90- 
cuchtarie etołowe as srebra alpakowego od 5“ —li "  wyaokoaci aa parę iłr  3.50— 11.50’
•.jclitaras fortepianowa ze srabra alpatowego pojedyncie za pare od złr- 3.50—7.50. 

icntarzft fortepianowe _ _ daruramiAniiH nn iłv i«  śwlae rtfUdwuramienne na dwie pary ńwisc od ztr. 8—15 50,,ai .   lL „ j  O/l___C A*, - 1.  I OSi r *cł0 * 1 zlpaki bez powłoki aralirnaj z rękojacie za srtukc od 80 cnt. do alr. l.tt.
i — arobra alpakoweg. gtartiia lub faaonowane za sztuko od złr. 1-60—1.50. 

óLandnU 1 *lp»k. dwuramienne na i  pary świec, gładkie luli faaonowane aa parć od ałr. K-OO -ś l-
Żyrandole „ „ trzyramianns na 4 j  . . . .  41—00.
Uukiermoe „ całkiem metalowe z zamkiani .  " za sztuko „ „  9.50—l t
hzczepce do cukru ze srebra alpak- gładkie lub laaonowane za aztuko od zb 1 .45- 1 - 
Wazy na Gnoer ze szkła ua podstawie lanej ze srebra alpakowego od złr- 8—11*
Puszki do posypywania cukru ze srebra alpakowego sztuka od zTr. 3—5
Puszki do posypywania cukru szklarnie z przykrywką z« webr§ alpiUc. za sztukę od ztr. 2 .75 -T 50 ,
Pieprzniczki szkianne lub meUlowe ze srebra alpakowego za sztukę od łfr . 1.19— 1.05. 
koszyki na bułki lub owoce, okrągłe ze srebra alpakowego za sztuk* #<3 ztr. 9.90—Ó. 
koszyki na burki lub owoce podługowate ze srebra alpak. z uchami za aztuko od złr. 2.95—8.
Podstawki na ocet i otiwg ze srebra alpak. z dwiema flaszkami od złr. 0 —12 *» Mtukf-
Menazerki na ocet i oliwfj „ „ z 4 - 6  flaszkami od złr. 19—30-
Jjąsiorki na wodo „ „ na 2, 4 i fl osób za sztukę od alr- 10— 10.
Puszki ua pieprz i sól w srebro alpaka oprawne za sztukę od złr- l . ló — 1.05.
Zwierciadła toaletowe ze srebra alpak. podługowate rznięte od 6“ —18“  od 2łr. 10—50.
Kubki na jaja ze srebra alpakowego za sztukę od 75 cnt do tir. 1.50*
Opaski na serwety „ n gładkie i rznięte za sztuk* od zlr- 1.90-4-30. . . t
Tace do podawania n z autab. lub bez, za sztuk* ałr. 4 - M  l^ dh if w iolkoici.
Podstawki pa noże  ̂ „ w różnym fasonie za tuzin od złr. 6—0.50- ,
Herbatniczki ze srebra alpak. na 1—12 osób z rękojeściami drewuianem! lub odlewa M m i od złr. 7—-10.
Dzbanuszki na mleko lub śmietankę ua 1—12 osób , „ „ „ * 4—25-
Imbryki na kawę ze srebra alpak na 1—12 osób .  .  v .  7^0—50-
Zastawy stołowe z tarerzaini szklan. na polstawach odlewanych ze srebra alpak. za sztuk* od zlr. 16—09.

Oprócz tego utrzymujemy wielki skład p r z a & m l o t ó w  m t o r o d w i z  po jak uąjlauszych co-
Dach la b ry cz n y ch , p rzy d a tn y ch  na prezenta w sze lk ie g o  rodzaju przy każdej sposobności:
Kałamarze z bronzu w rozmaitych kształtach o l  złr. 1-50—10.
Łegary z bronzu z klosgami lub bea, w najnowszych farmach od zlr. 8—16.
Puderka na zapałki z bronzu w rozmaitych Tasonach od 80 cnt do złr. 3.50.
Lięiark. do papierów „ n od złr. 1 - 3 .
Popielniczki -  w
Termometry  ̂ ", " , ” 9—4.
Podstawki do zegarków i koszlowuoś:i z bronzu* w rozmaUycb fasonach od złr- 1.50— 430. 
j oduszeczkn na igły z bronzu w rozmaitych fasonach od złr. 1 —2 ■
Ramki na fotografie .  .. „ i,a I -1 S  obrazków od iłr 1 -20 .
l/iwonki i hronili w ronnaitycli lasonacłi od 80 cnt. 4 i łr
Portjerki na arykłuwacze do zębów z hroozu w rozynaitycb fasonach od 80 cnt. do 4 zlr.
(jatkowitu przybory do pisania z bronzu i srebra okajdowanego najoowizego fU onu od l ir . 10—38

Ob/lty tkłmd towarów hizutaryjnych.
Ili OSZ. i ud 20 cnt. do zti M d  u  situk«
Wisiorki do zegarkóar od 10 cnt od tłrv »  50 z,  parć 
jiarnitur broszka i kulczyki od złr. 4—8 za sztukę, 
t-uziki do mankietów od 10 cni. do .>r. i 50 . .  n, r ł 
fruziki do potkoazulkrtw od 10— cnt za azt“  eP *
H2Kf.kńLk.7T*h°T '' ,d  'ko *łr. 1.50 aa aztuke

y ."iii!,L * _ ', i  kamieniami, złocona \r ogniu, najnowszego faaonn, z napisami lub bex n i- 
I *  w pudelkach Inb fiez pudełek od 50 cnt. do złr- 7 za sztukę

w V »■ IO i a n i ITws 7 (d |S'ii I,Z!  |1 * 'n s ' aaiwnnpJ szlachcie i 9. T. publiczności na prowincji. 1 gotowoaci* do
Szanowni odbiorcy* bedzir . utwierdzić zaufam., jak,.m  ua.

dnie ,Vn‘!,'lńSy' ltV lsllU,tecil" a.s!« ** Przekątni pocztowym. — Przy zakupnscb hurtownych daje aie odpowiB- 
nnpowrót 1 posylaje się ua żidanze bezpłatnia. — Towary, kt jraby sit nie podobały, przyjmu;*!

sposr)bnosciSln>r uprzej m'e- “ fłoszenie mniejsze uważać za cennik , i zachować do nżylku przy zdarzona

Wyborną, i powszechnie uznaaą

T T  E  1 S 1 4  A .  T
* tegorocznych zbiorów — zaleca

Magazyn Rudolfa Schwarca
(plac Katedralny I. 25)

NaiiBinBki po zlr. 4 Ct. 50 
K ajsow  »  .  5
Melange .  ,  5
Mandarin .  „ 9

za funt w iedeńskiej 
czy li c ię ż k ie j w agi

P ow yższe gatunki w yszczególniają się przy stosunkow o alkkiej cenie 
p rE O w y b o m y m  sm n k iem  i z a p n e h e m . 1771 8—?

H L  P r ó b k i tych herbat udzielają się tak w miej icu, 
jak  i na prowincję b ezp ła tn ie .



'UZtfTA NaRODOWA i  daik 19. Kwietnia lSo9.

S U B S K R Y P C J A

H A OBŁ1GAOYJ PIERWSZEŃSTWA
u p r z y w .  k r ó l .  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  W s c h o d n i e j

( G r o b k  w a r d e i n  -  K l f t u d e n b u r ^ . )

MJnośnie do prospektu z 27, stycznia r. b. wynosi kapitał Towarzystwa 75,033.750 zfr. w. a, w srebrze, 
który jest rozłożony

na 150.06712 akcyj w wartości zfr. 30,013.500 
„ 150.06712 oblig. „ „ 45,020.250

Z powyższych obltgacyj przychodzi teraz do subskrypcji 50.000 szUik w wartości 15 milionów zfr. w poje­
dynczych bztMkach po 30u zfr. srebrem po kursie 85°|0 czyli 255 zfr. w banknotach austrjackich.

Obligacje powyższe procentują się po * ° | o  od sta srebrem b e z  p o t r a c e n i u *  p o d a t k u ,  z kuponami 
foęjEnj 1. stycznia i 1. iipca każdego roku. Oprocentowanie tych obligacyj wynosi zatem 71|4 °U

w Wiednia 
„ Peszcie 
w e  L w o w i e
w Krakowie .
„ Pradze
r> n •
,, Bernie 
„ Gracu 
*  Pfeftźbutgu 
„  Amstmiaaue

W  a a  r * < * J « -  j t * : * * * > 7. j  ■ » * ‘• * . 1  * *  i i . ; x » w t ę p i i  « « -  l l i r i * a y .

(tank franko-austrjacki.
Bank franka -węgierski
Galie. akcyjny bank hipoteczny.
F. J Kirchmayer i Syn.
(,'zeski Bank eSkonlowy. 
p. Maurycy Zdekauer.
Morawski bank dla handlu i przemysłu 
Siyryjski Bank eskontowy 
Pow. Bank prcszburyski kred. 
p. Lippmann, liosenthal et Comp 
Wcrtheim et Gomperz.

w Frankfurcie n 
* Berlinie 
„ Wrocławiu 
„ Lipsku 
„ Dreźnie 
„ StuOgardzie
y> v>
,, Monachium 
„ Augsburgu 
„ Norymberdze 
„ Hamburgu

M. M. P. Erlanger i Synowie. 
Leipziger et Richter.

rt
Pow. Nieni. Zakł. kred. 
p. Michał Kaskel. 
pp. Bracia Benedykt 
Wirtemberyski bank spólkowy. 
J. N- Oberndbrfer. 
p. J. J. Obermayer. 
pp. Sodel et Merkel.
Lielen hu.^gswarlcr.

w dniu 19. i 20, kwietnia r. b. podczas zwykłych godzin biurowych; gdyby jednak powyższe obligacje już 
w dniu 19. kwietnia zostały rozebrane, zamyka się natenczas tegoż samego dnia subskrypcję.

JDaukictów do subskrypcji udzielają powyższe domy bezpłatnie.
Wiedeń dnia 13. kwietnia 1869.

W  imieniu konces. król. węg. uprz. kolei Wschodniej
B a n k  F r a n k o - A u s t r i a c k i .

1935 2 - 2

wodę AiilerjMif di> lisi
sp z e J a je  ^ m ia n  p o  1 zir. «0  et. ty lk o  po 
1^19 4 0  ot. w . a. — 1 2 9 - t

A L G O F O N ,
w p r ó b o n  y  i  _J ek  do rych togr uśmie- 

Akuia b o lr  ięb ów  d ak in ik  p o  B O  e t . ,

a*teka we Lwowie pod Srebru/m 
ofłem ZYGMUNTA RUCKF/rlA.

Ból zębów! X
1 «tj
la s

O
| h
1 p-« 

H  
[kh

znika w  Olśnie­
nia oka za użyciem 
iłynnego środka ame* 
1 rykańskiego

wF E Y T 0 N A .“

'WJ
ta

H
O

Jedyny skład «i Lwowie u
A. B E R L I N E H A .Flaszka po “/O cnt. w. a. < r

L'ie „rospo-

• u  i>‘ Łę£mu»m$njv.{łOtiory mi u od 
ei oddalona; orn ego  p ola  dobrej glebv 
m órg ., »iauo4ęci >5 u .,  sad o .. m-, o - 

o 7 m órg. D om  m ieazkaln  
iuuruVii i y  wa.eJkie potrze!

:ze budynki, gorzelnia , wpji „
.Cj» roozna loOO złr., ' d J w & L d i / -  
nl w drzew ie rocznie 200 sagów , które 
irzawca zrebie i zw iezie; zasiew y ICO 
g. ży ta , l i  pszenicy, na jare  zasiew y 60

gr
JS
da:
Pi 
rz 
dz 
m kD ,— —**-' — .  “  '  - Ł. ̂  .L.,-.' . . .  i

kau*i* 3 ^  * ,r> Ta wie» jtusiauA ła - 
*** o o o  v o r g ó w  i b y ła b y  takżi do sprzeda-

G Ł O W S K Ł A D

>*
H
<
PQ

W
X

HERBATY
z b i ó r  l § 6 l

s p r o w a d z iłe m  * w ie io  i  p o le c a m  s z c z e g ó ln ie  
w s z e l k i e  g r a t u n K ltegoż świeżego transportu.

F r y d r y K  S c b u b u t f t
we L w o w i e ,  w Rynku.

ia i9  2 - 3

ny
e*
O
o
NH

— J —", — — m V WU A O TT J VV
c y  owa*. 50 jęczm ienia. 3 0 k o rcy  breczk i, 

kartofel .— i ■ cenę 2500 złr. i podatki

Ś W I E C  W O S K O W Y C H

la g g o w n .

iz a,«c:  ___
jen. ii 1 ub 'ija "rveyer» 'w 8tsuV »B »ow i"e.

W  d,9 ^ydj.1 uaąw ienią  w stan i- 
» »  , c s  slawowskim

• tt j  # --j xyri 107
Korcy, ję-Sptpn iu  40 k o r r y . o - ^ i o ^  
łenesy  z. m w m  30 k o r c y , j^ c z k i  ^  ko^  
c y , k n t u m Ą y  7 m orgów , >ursków  13 mor- 
g »w , kartort’1 100 korcy , r.on iczyn y  30 mor- 
gów t budymki wdohcyfc^jm taoie, saA, ogród , 
j a  roczny czyi i i  3 0 0 0  ;złr. i syw> kancj. 
b e j  D (o(entn , i  m ałe dydatki w naturze 
w i _  Bielowi. Uhlwn) budynek m iertkalny 
w iH gśeiel sobót e i c y ,u je .  Bliższa w ia d om u kw

F tiJ  ia  HMW tn^tóH r oi-nej zibriił, 
pio|aAftcja 20C0 roczn ie  czyni; dom m ieszkał- 
n> |*rzędny, za s iew y  J94 mc « .  p a r n ie j ,  
o j żyta, jarzyna  wszelka zsaiann be- 

l Czyi.sa r o . « n y ł9000 złr i tyle k'aucjł 
‘^centem. Ilir.aza w ia d o m ość jea. w y-

1881 2 - 3  
z osobnym  korpusem  

. . .  ,  » - r  , tabularnym budynki 
ne . ornej ziem i 175 

ooak oaa le j, je s t  d o  (sprzedania w 
l e y r W i  a -  cenę 17000 rfr. - -  
WaoaC w A jen cji Lubina P r»jv . 
ia w o w i« . •

N a j z u a k o m i t s z e  f a b r y k i  b i e l i z n y
pow ierzy ły  na;w . w yłączn ie  koncesjonowanem u

R a k l a d o w i  a n f c e y j n e i n u

1746 9 - 2 4

w  W Me Jblp Operngasse Nr. 2  jiaprzeeil. starego I now ego teatru O pery, 
wiel'(.U swe zapai; ni .  lej I dam skiej bielizny “ ^?P,««daż_. _ J Zdu m lew a-

U u l*  c e n y !'  I'W yborne gatuukil IN ajgoitow n iejszy  łasouliału
p rzew y i

aiai % vniystRo "ou doiad istniału w podobnym rodzaju .' Dyrek .i tegoż po­
sła f"* ie zwróoifc ńwagę na tę najzwyczaj korzystną sposobnosć kupna 

bielizny, zwłaszcze ca llc . w itycli w y p ra w .___________________
£ ^ a u il. inęak|e kolorowe, z najlepłzogo perkalu. 1 łztaka zlr. 1.50. 1-80. i. il-IO. «lo i._____
—    _—  ——---------- :—:---------rsrarriTTt _._ t■ r .. ,» cn dn :t
F  aOBŁule o jQ *k *u *  d o b r e g o  s t o r t in g u , p ię k n e  p rz o d y . 1 tz tu k a  ł t r .  J.-M). 1 .8 0 , *J.5Q rio 3._   ^

Itoszule mQ<Kie~r»gjciei»zeRO shirtyngu, z oienk m przodem'batyst. 1 sztuka itr .150. 4. 4.50 óo 5.

i
i
*

u
«m

I

lfnT.nl> inezlde i najcien. sliirl. ł przjil. batyst, rper. Iialt. 1 aztulra zlt 4. 4.M.
Koszule meffie W s t e >  pt6taa. ..ailepazeęo gatmikii. I zzliit.. zlr. 8--J5.
Koszule mężkie i cxy>-t«go |niauego batystu, t pr/epysznemt przoilimi. 1 sztuka *łr. > Y>. l

niemieckiego, algierskiego i francuzkiego kroju,
.rirkl zfr. 1.51, łRn. i.7!„  2 do 2..W.

dobrego rumburgskiego

Koszule J 1 1  ikle z najlep. ezysi płótna, gładkie i inzrszcz. ■ I zrtuka ztr. I '-’’’ 1 7 ’- r>n-
Koszule daniskie7~beft. z najcien. lnianego bai.. według najnow. wzor. 1 sztuka ztr. il-i|r’11' 4 110 * -I'). 
Koszule damskie piętnem koronkoTem obszyciem i lullem. 1 sztuka złr. 4.30 S. .5.511 do (i.

K oszu le  d a l i .  »kle n ocn e  z cienk. płótna, pięt, kroju. 1 sztuka rir. 4. 4.51). 5, 5.51) do (|.

4 » « i w e t y  z cienki Igo shirtyngn. 1 bogatym haftem. 1 sztuka złr. 1.51). 2. 2 ‘>n. 3-511. 4.51) do
sbirtyngu, liaitowsne. złr. ljr t. 1.40. i .70. -  2.50 do 3.

N

Majtki dam skie f. njijciińiszegi) _______________
V»uedn!ce 2  ncrkRlu w ktiuf krajsne. z wolanUwi i bogato liatt. wstar̂ kauii, krótkie itr. 1.5fl, 2

s ^ - i ^ ^ A ^ ^ W o a s o ^ s a s a s a s a s a
Y abryidA- B j f e l i  r «» fcurgsk ic l»  chustek  d o  nusa / ,  ,UIiną 

Belgijskie batyiSlowe c l i  u s t k i  d<* n n s a * A  luzina zlr 2, 2.50, 3. 4 d» 5
I l*l<jybnnue Ołgraay W I leteeń na O osób .ilr. S. 0. 7: n L ‘ U, t 10. 12, 15 do 20.

P ł ó c i e n n e  r ę c z n i k i  w  , łre u e ii ‘ /a  tużiija gir. 2.25, 2.50. 3.  ?~w. 4 do s.
50-łokciowa sztufa weliT ruaibur. tetie j złr- 20, '21'ełS 25: sztuka 55-tokcloWa zfr. 20. JO do 35.
5 l)-to k cio w a  s itu k a  w e b y  ^ p łg i js k ie  i^ > a ty s to w « j

P r z c s e lk i i m  |>obraoicni p o t z t o ^ e m  lu b  Ó ^łNltoW Ti..,.. TAt.hAw iui.lz l IrOtml jlflgailCtl U
je  i i ę  p ó ł  tu

szybko i nieziwohuio; przy zamów ieuiii koszul 
Przy zamówieniaoli ub 30 I ł r .  »nouaj^ 

chustek ~

wtTwSzySlklch kierunkach wykonywujf siy 
uprasza siq o podaniu objętości szyi. 

zina cienkich batystowych

1

Iłztwnć^l^ifh iłallO zfr., jeden obrus w deseń na 0 osób be .p ła tn io , 
100 >■ 1 "  ’■ '  » b e z p ł a t n i e .W Ukim samym ztesonku pTzy zań ów uiiad wi^JHeb dodaje bezpłatne dodatki.

~UI ."fl i  E i drobiazg

C. k. uprz. akcyjny

Itank llipotrczny
przyjmuje wkładki pieniężne na asjgnacje kasowe 

4procentowe z 8 m,0dniowem wypowiedzeniem, 
4 '/ łprocentowe z 14łodniowem wypowiedzeniem.

Od asy^nacyj kasowycli Sprocentowych doląd w obiegu 
będących, o«l d n i a  15. k w i e t n i a  b .  r .  Bank opłacać 
będzie tylko 4 */,°/0 i spłaci takowe za 14todniowem wy­

powiedzeniem.
Lwów dnia 10. kwietnia D 1908 3- ł

!!! J a  W i l h e l m i n a  R i x  !!!
oświadczam niniejszem  publicznife iż  będge prdowę p o  *p. dr. A . Kizuą. od 8 lat je ­
stem w y łą c z n ą  i je d y n ą  n .odacentbą  p ia w d i.T e j i ni^sfałszowąnej O r y g lu i lu e j  
P a s ty  Pvui|»adour, gd yż ty lk o  s .n  i  jedna posiadam tajem uice robienia 'ak ow ej 
Zawiadam iając U dy , i e  wzm iankowanej P»s*y P om radour od  teraz dostać można 
p r a w d z iw a  ty lk o  w mojem  pomi eszkaniu

w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrensrassa i4. erste Stiege, Thiir 62,
o U r z e i  nn publicznie, by  nie fcupowano je j  u n ik o g o ; obecn ie b o a .e tr  i lie utrzymnj ę 
ani składp. postronnego, ani lilii, i rozwiązałam  w szystkie poprzednie aatady d * ła -  
sztycki la ls r ,o w a ń . Moja prawdziwa Pasti Po top id . ur ta k ie  P n stą  c u d o w n ą  a.vra- 
ua,‘ u ifd y  nie ohybi skutki. SKutek tej Pasty na tw arzy prześciga  w szelkie o cz e k f-  
w jiJ a  i  j t s t  Jedynym  spodkiem  g w a r a n c y jn y m  no spędzenit, w szelkich w ysypek  
na t w arty, pryszczów , p iegów  p*tu. atrounyeh i w rzodów . Gwarancja je s t  u tyle p e ­
wna Ie  w razie u ieA u i scznosc' zw ra ca  aię p ie n ią d z e  idi»8 2— 12

Jeden tyg ie l tej doskonałej Pasty wraz z opisem  używania koaziu je 1 złr £0 c t.

PUBLICZNE UZNANIE.
Ustawione w folwarkach, do konwentu 00. } canciszka- 

nóu> naieiących, trzy tnłocarnie wraz z sieczkarniami, a osobliwie 
ta w Hanaczowie nowym sposobem, szczególną praktycznością 
odznaczająca się, przez P. K w usżyńśli ipjęo lli.ąjet«*na, 
mechanik*: ■ właściciela fabryki wyrobów gospodarczych 
we Lwowie na Źółkiewskiem przedmieśc,i  naprzeciw dworca 
Biodzkiej kolei mieszkającego - -  wszechstronne zadowo­
lenie w następstwie czasu w takiem stopniu osiągnęły, że 
podpisany jako Administrator dóbr i przełożony konwentu 
0 0 . Franciszkanów Lwowskich swe zadowolenie z tego 
stosunku publicznie P. Awuszyńskrinu tem milej złożyć czuję 
się być powodowanym, ile że i ceny tych młocarń sto­
sunkowo do ich całkowitej dokładności są skromne i 
sumienne

Lwów, dnia G. kwietnia 18G9. 
i9u 2-2 Ks. K l i m e k  Y l i k o ł ą b

Łgdaktor odpowiedtiainy; Platon Cngtecki, D r u k  Kornela P i l i  era.


